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Premier Cyrankiewicz i min. Minc w Pradze Pór miliona repatriantów
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
i podpisanie umów gospodarczych 

z Czechosłowacją 
wkroczyliśmy na drogę 
owocnej współpracy

wróciło przez Dziedzice

w Pradze Wier- 
Minc, jako kie 
polskiej w. prze 
podkreślił, że r^-

WARSZAWA (PR). Wczoraj wyjechała do Pragi delegacja polska 
z premierem Cyrankiewiczem na czele, dla dokonania wymiany do
kumentów ratyfikacyjnych polsko-czechosłowackiego układu przy
jaźni i wzajemnej pomocy. Ponadto w Pradze nastąpi podpisanie pol
sko-czechosłowackiej konwencji kulturalnej oraz układu o charakterze 
gospodarczym. Pobyt delfegacji polskiej w Czechosłowacji przewidzia
ny jest na okres 3 dni.
WARSZAWA (PR). Wczoraj za

kończyły się w Pradze polsko-cze
chosłowackie rokowania gospodar-

Cyrankiewicza i innych członków 
rządu polskiego, którzy z mm 
przybyli do Pragi.

W związku z zakończeniem roko
wań odbyło się ostatnie posiedzenie 
obydwu delegacji z udziałem amba
sadora polskiego 
błowskiego. Min. 
równik delegacji 
mówieniu swoim
kowania cechował duch koleżeń- 
skości i współpracy. ,,W chwili 
obecnej — oświadczył — nie je 
steśmy w stanie ogarnąć cało 
kształtu znaczenia konwencji 
Stwierdzić jednak należy, że wkro
czyliśmy na drogę owocnej współ
pracy i pragnę podziękować dele
gacji czechosłowackiej za serdecz
ną atmosferę, w jakiej rozmowy 
się przez cały czas toczyły. Szcze
gólnie dziękuję min. Ripce'*, Na
stępnie min. Minc podkreślił zasługi 
członków delegacji zarówno czecho
słowackiej, jak i polskiej i zakoń
czył słowami: „Życzę, aby nowoza- 
warly układ tak był wykonywany, 
jak został przygotowany".

KATOWICE (PR) Przez punkt 
etapowy w Dziedzicach przeszedł 
półmilionowy repatriant. Była nim 
8-miesięczna Helena Strzelecka, 
córka żołnierza polskiego spod 
Monte Cassino i matki Włoszki. W 
czasie powitania grupy repatrian
tów, matce dziecka wręczony zo
stał upominek.

USA zbroja Kanadę
NOWY JORK (PAP). Według do

niesień nowojorskiego „Daily Wor 
■ker", Stany Zjedndćzone przekazały 
Kanadzie od chwili przystąpienia do 
prac nad wspólnym planem obrony 
olbrzymią ilość materiałów wojen 
nych, łącznej wartości około 23 mi
lionów dolarów, za które Kanada 
zapłaci jednakowoż niewiele więcej 
ponad milion dolarów.

eze, w których ze strony czechosło
wackiej udział wziął min. tłipka i 
jego zastępcy, a ze strony polskiej 
min. przemysłu Hilary Minc i dr 
Rose. Nowe porozumienie gospo
darcze przekracza zasięgiem swoim 
normalną umowę handlową i za 
pewne przyczyni się do zacieśnie
nia jak najdalej idącej współpra
cy. Do zawartej konwencji gospo
darczej dołączono 14 poszczegól
nych układów, które normują dzie
ło współpracy. Szczegółowy komu
nikat na temat zawartego porozu
mienia, ogłoszony zostanie w naj
bliższych dniach. Podpisanie ukła
du nastąpi w obecności premiera

Całotciek, który potrafi 
wywołać śnieżycę

Członek General Electric Co Vincent 
J. Schaefer zademonstrował po raz 
pierwszy ivyniki poczynionych do
świadczeń w laboratorium, kiedy wła
sny oddech zamienił w śnieg. Celem 
uzupełnienia ' swoich doświadczeń, 
Schaefer wzbił się samolotem nad 
Massachusetts. Dzień był upalny, 
lecz na znacznej wysokości panowała 
niska temperatura. Zauważywszy 
chmurę zawierającą sporą dozę wil
goci, obsypał ją sporządzonymi we
dług własnej recepty kuleczkami „su
chego lodu“, których ilość dochodziła 
zaledwie do 2 kilogramów. I oto z 
chmury o długości 3 mil zaczął nagle 
padać śnieg. Schaefer będzie mógł w 
przyszłości „zmusić" chmury do opa
dów, nim osiągną one miasta, wzglę
dnie ważniejsze węzły kolejowe. 
Schaefer okaże się w przyszłości za
pewne wielkim dobrodziejem dla or
ganizatorów różnego rodzaju imprez 
sportów zimowych, zwłaszcza tam, 
gdzie narzeka się na brak dostatecz
nej ilości opadów śnieżnych. Na zdję
ciu uczony Schaefer w swym labora
torium podczas przeprowadzania eks

perymentów.

Anglia i Francja proponują powołanie 

komisji siedmiu 
dla opracowania planu pomocy do 15 sierpnia.
Mołotow sprzeciwia się i wysuwa własny projekt

PARYŻ (obsł. wł.) Na ostatnim 
posiedzeniu konferencji paryskiej 
min. Revin przedstawił brytyjskie 
propozycje do planu Marshalla. Za
proponował jak najspieszniejsze wy
znaczenie komisji, w skład której poza 
Zw. Radzieckim, Francją i W. Bry
tanią weszliby jeszcze przedstawi
ciele czterech innych państw. Komi
sja ta miałaby najdalej do 16 sier
pnia br. opracować plan gospodar
nej odbudowy, obliczony na okres 
4 lat i przesłać go następnie do Wa
szyngtonu. Plan powinien zawierać 
dokładne zestawienie potrzeb poszcze
gólnych krajów z jednoczesnym u- 
względnieniem możliwości pokrycia 
ich w własnym zakresie przez wy
mianę surowców i zwiększenie pro
dukcji. Pomoc amerykańska ograni
czyłaby się do tych pozycji, których 
Europa w własnym zakresie nie mo
głaby zaspokoić. Ponadto plan bry
tyjski przewiduje powołanie czte
rech podkomisji, do których weszliby 
rzeczoznawcy państw zainteresowa
nych w sprawach aprowizacji, rol
nictwa, transportów, energii elek

trycznej i paliwa oraz żelaza i stali. 
Od udziału w pracach tych podko
misji wyłączona byłaby jedynie Hisz. 
pania gen. Franco. Bevin dodał, że 
plan Marshalla podniecił wyobraźnię 
europejską w kierunku rozwiązania 
palących problemów gospodarczych. 
Jest głęboko przekonany, że wspól
nie opracowany plan pozwoli na peł
ne wykorzystanie pomocy amerykań
skiej i uczyni z Europy jednostkę 
gospodarczą zdolną do życia.

Min. Bidault oświadczył, że przy-

chylą się całkowicie do projektu min. 
Bevina, gdyż pokrywa on się z pla
nem francuskim. Ma jedynie zastrze
żenia do 2 punktów, które jednak 
będzie można jeszcze w późniejszych 
rozmowach uzgodnić.

Min. Mołotow skrytykował plan 
anglo-francuski, stwierdzając, że ba
danie zasobów gospodarczych po
szczególnych państw, doprowadzi do 
niepożądanych ingerencji niektórych 
mocarstw w sprawy zainteresowa-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Dokoła armii ONZ
4 mocarstwa zgłosiły już projekty

NOWY JORK (obsł. wł.) Rzeczo
znawcy wojskowi W. Brytanii, 
Francji, Stanów Zjedn. i Chin przed
łożyli Radzie Bezpieczeństwa przy
bliżone dane liczbowe projektowa
nych sił zbrojnych ONZ. Stany Zje
dnoczone zaproponowały, aby ONZ 
iniała do swej stałej dyspozycji 20

dywizji wojska, 3.800 samolotów i 204 
okręty wojenne. Propozycje liczbo
we Francji, W. Brytanii i Chin rą 
nieco niższe. Zw. Radziecki odmówił 
złożenia danych liczbowych, stwier
dzają^ że jest to jeszcze sprawa 
przedwczesna.

Musimy 
podjąć 

tą walką
Tak wiele się mówi i pisze o 

zgubnych skutkach nadużywania 
alkoholu, że zdawało by się, iż nie 
ma już nic do powiedzenia. A je
dnak zło istnieje i rozszerza się. 
Ostatnio prasa przyniosła bolesną 
wiadomość o masowym zatruciu 
się alkoholem w Koluszkach, gdzie 
dwadzieścia kilka osób straciło ży
cie a kilkadziesiąt wzrok, stając 
się kalekami na całe życie. Czyż 
wobec tego i tysięcznych innych 
faktów mamy biernie przyglądać 
się skutkom tego strasznego nało
gu, lub zwalczać go jedynie pół
środkami, ot tak dla przyzwoito
ści?

Pijaństwo, ta plaga społeczna ca
łej ludzkości niszczy zdrowie ludz
kie, rozbija 1 niweczy życie rodzinne 
staje się rozsadnikiem różnego ro
dzaju przestępstw 1 krzewicielem 
demoralizacji. Niemcy zdawali so
bie dobrze sprawę, z zabójczych 
skutków pijaństwa, to też podczas 
okupacji tolerowali ja 1 podsycali 
w różny sposób jako Jeden ze 
środków w akcji wyniszczenia Na
rodu Polskiego.

Jakie wyrwy w zdrowiu, obycza
jach i moralności czyni alkohol, 
nie trzeba udowadniać, są to rzeczy 
powszechnie znane. A mimo to pi
jaństwo panoszy się nagminnie: 
piją na wsi rolnicy, piją w mieście 
robotnicy, piją starzy i młodzi 
(nawet młodzież szkolna!), piją 
mężczyźni i kobiety. Nie tylko pi
ją, ale upijają się, wydając na wód- 
kę nieraz ostatni grosz ciężko za
pracowany, a wydany z krzywdą 
dla najbliższych.

Jeżeli nadużywanie alkoholu 
można nazwać zbrodnią samobój
stwa społecznego, to w czasach 
dzisiejszych jest to zbrodnia sto
kroć większa. Po straszliwych 
skutkach wojny, w obliczu milio
nów świeżych mogił, wśród wielu 
braków, niedostatku, a w wielu 
wypadkach biedy, pijaństwo w 
Polsce porównać by można do ucz
ty pijackiej na cmentarzu wśród 
nagrobków. Czy przy takim stanie 
moralności społecznej można my
śleć o planowej i skutecznej odbu
dowie kraju?

To też co rychlej trzeba działać, 
— nie tylko mówić i pisać o pla
dze pijaństwa, ale przeciwstawić 
się jej odpowiednimi środkami. 
Dotychczas zwalczano to zło pół
środkami mało skutecznymi. Do 
walki z alkoholizmem trzeba sko
ordynować wszystkie czynniki 1 
zło tępić od podstaw. W pierw
szym rzędzie wytępić pijaństwo 
wśród młodzieży, z której ma się 
tworzyć nowe przyszłe pokolenie 
obywateli kraju. Kampania anty
alkoholowa winna iść dwiema za
sadniczymi drogami: jedna to ak
cja społeczna, druga to współpraca 
miarodajnych czynników państwo
wych. W akcji społecznej winny 
brać coraz wybitniejszy udział oz- 
ganizacje społeczne i społeczno- 
wychowawcze, wszelkie instytu
cje dobroczynne, kulturalno-oświa
towe, jak również organizacje za
wodowe oraz szkoła i kościół. Sfe
ry lekarskie wraz z Czerwonym 
Krzyżem i wszelkimi instytucjami 
zdrowia publicznego mają tu spe
cjalnie ważne pole de popisu. 
Współpraca prasy winna polegać 
na stałym omawisniu tego zagad
nienia.

Ze strony czynników państwo
wych winne wyjść specjalna usta-
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wa, która by zahamowała pijań- X posiedzenia 
siwo przez ograniczenia prawne. 
Ustawa taka między innymi winna 
zawierać artykuły: zakaz sprzeda
ży napojów wyskokowych nielet
nim, surową karę dla urzędnika 
państwowego i samorządowego za 
udowodnione pijaństwo, łącznie z 
wydaleniem go z pracy o ile pi
jaństwo powtórzyło się kilkakrot
nie w roku; ndowodnione pijań
stwo ucznia karane Jest wydale
niem ze szkoły; wydaleniu z pracy 
za pijaństwo (powtarzalne) w cza
sie służby podlegać winni pracow
nicy mundurowi w służbie porząd
ku i bezpieczeństwa publicznego.

Nadto winno się ograniczyć n- 
stawowo sprzedaż alkoholu, przez 
wprowadzenie przydziału roczne
go tego artykułu, otrzymywanego 
na specjalne wydane w tym celu 
książeczki. Ktokolwiek wyczerpie 
swój przydział roczny, więcej w 
danym roku nie otrzyma. System 
taki istnieje w'innych państwach 
np. w Szwecji.

Powierzenie rozprowadzenia na
pojów alkoholowych „Społem" jest 
sprzeczne z celami 1 zasadami 
zdrowej spółdzielczości 1 winno być 
jak najrychlej wycofane.

Jeżeli tymi drogami pójdzie 
zwalczanie pijaństwa to niewątpli
wie skutki będą.szybkie i pozytyw
na. Promyk

Władze radzieckie 
przeciwne kandydaturze 

dr Reutera na burmistrza 
Berlina

BERLIN (ZAP). Sowieckie wła
dze wysunęły veto w stosunku do 
aprobaty kandydatury członka partii 
aocjal-demokratyeznej dr Ernesta 
Reutera na stanowisko burmistrza 
Berlina. Radca Reuter został we 
wtorek wybrany na posiedzeniu par
lamentu miasta na ten urząd, mimo 
iż było wiadome ogólnie, że władze 
radzieckie jego kandydaturze sprze
ciwią się. Z powodu braiku dojścia 
do porozumienia w komendanturze 
Aliantów sprawa zatwierdzenia wy
boru członków parlamentu została 
przekazana do rozstrzygnięcia So
juszniczej Radzie Kontroli.

Równocześnie przedstawiciel ra
dziecki sprzeciwił się decyzji władz 
anglosaskich zmierzającej do połą 
ezenia dwu sektorów Berlina w jed
ną całość na wzór zunifikowanych 
stref okupacyjnych, gdyż w ten spo
sób wymienione dwa sektory zostały
by wyjęte spod kontroli Komendan
tury Aliantów.

A merykańska Izba Reprezentan
ci tów zatwierdziła ustawę o wcie
leniu Wysp Hawajskich do Stanów 
jako 49 stan. Ustawa obecnie przej
dzie do senatu.

Nie można dzielić na 2 strefy

ani Europy - ani Niemiec
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi z Norymbergi, że de
legat francuski na zjazd niemiec
kiej partii socjaldemokratycznej 
Salomon Grimbach wygłosił prze

Krupp i Solingen
przed rozbiórką?

HAMBURG (ZAP). Radca mini
sterialny dr Ewers zaproponował 
poddanie niemieckiej produkcji wę
glowej kierownictwu, które będzie 
tworzyło specjalną komisję przy Ra
dzie Gospodarczej we Frankfurcie 
n/M.

Radio hamburskie podaje ,że na li
ście demontażu znajdują się zakłady 
Kruppa w Essen. Likwidacja tych 
fabryk, zdaniem Niemców, odbiłaby 
się katastrofalnie na egzystencji lu
dności, stąd też wystosowano do 
władz alianckich prośbę o zaniechanie 
rozbiórki zakładów.

Miejski Urząd Prasowy w Solin
gen zamieścił notatkę o zamierzonym 
demontażu zakładów przemysłowych 
miasta. Kierownictwo związków za
wodowych udało się z petycją do Ko
mendantury Aliantów aby odstąpio
no od planu likwidacji, gdyż stalow
nie w Solingen są nieodzowne dla 
dalszego rozwoju gospodarki niemie-

Nagły wniosek socjalistów 
w sprawie pomocy dla terenów przyczółkowych

WARSZAWA (PR). Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 
godz. 10. W pierwszym punkcie po
rządku obrad Sejm przyjął olbrzy
mią większością w trzecim czytaniu 
projekt ustawy skarbowej wraz z 
projektem budżetu. Następnie Sejm 
przyjął ustawę o upoważnieniu rzą- 
dą do wydawania ustaw w okresie 
od zamknięcia Sejmu do następnej 
sesji oraz projekt rzędowy o plano
wej gospodarce energetycznej.

Z kolei jeden z posłów PPS przed
stawił wniosek nagły w sprawie u- 
cizielenia szybkiej pomocy ludności 
powiatów przyczółkowych, zniszczo
nych przez działania wojenne. Po-

Akademia ku czci
gen. Sikorskiego w Szczecinie

SZCZECIN (tel. wł.). Koło Aka
demickie Stronnictwa Pracy w 
Szczecinie urządza w dniu 4 bm. 
o g. 19 w sali Miejskiej Rady Na
rodowej przy pl. Niezłomnych, aka
demię żałobną ku uczczeniu czwar
tej rocznicy tragicznej śmierci śp. 
gen. Władysława Sikorskiego z na
stępującym programem: 1. zaga
jenie, 2. wspomnienia, 3. przemó-

Bandy U PA wycofują się z Po I sk* 1

Parlament kanadyjski zatwierdził 
ustawę o ratyfikacji traktatów 

pokojowych z Finlandią, Włochami, 
Rumunią i Węgrami. Z Bułgarią 
Kanada nie znajdowała się na stopie 
wojennej.

GDANSK (j). 
wąskotorowych na 
renach Żuław Gdańskich, utraciła 
zupełnie swój charakter przydatności 
komunikacyjnej; gdyż wskutek zbu- 

przekraczania granicy jugosłowiań
sko-styryjskiej przez nieznanych u- 
zbrojonych osobników. Ostatnio dwóch 
bandytów naipadło straż graniczną
i postrzałami z karabinów maszyno
wych zabiło trzech strażników, 
niąc przy tym 3 kobiety. Władze 
gielskie zarządziły natychmiast 
ścig za sprawcami zabójstwa.

W Wiedniu zdarzają się często 
porwania ludzi. Po przeprowadzeniu 
śledztwa okazało się, że bardzo rzad
ko zniknięcie kogokolwiek jest wy
wołane nakazem aresztowania, wy
stawionym przez władzę okupacyjną, 
najczęściej jest to wynikiem złego 
stanu bezpieczeństwa publicznego i 
słabego wykształcenia zawodowego 
miejscowej policji.

WARSZAWA (obsł. wł.). Polskie Władze policyjne podały do wia
domości, że za ostatni okres 7 tygodni bandy ukraińskie walczące ne 
połudnlowym-wschodzie Polski straciły 406 ludzi w zabitych. Pol
skie i czechosłowackie władze bezpieczeństwa wszczęły wspólną ener
giczną akcję przeciwko grupom ukraińskim, które wycofują się przez 
Słowację do Czech. z ;

Wzrost rozrodczości 
w Czechosłowacji

RRATYSŁAWA (ZAP). Organ 
słowackich związków zawodowych, 
dziennik „Praca" przynosi ciekawe 
dane porównawcze dotyczące ilości 
narodzin w Czechosłowacji obecnie f 
przed wojną. Pismo stwierdza, że 
obecnie rodzi się w republice więcej 
dzieci, niż przed wojną, kiedy lud
ność Czechosłowacji była liczniejsza 
o 8 miliony Niemców. W 1946 r. na
rodziło się w Czechosłowacji 287.000 
dzieci, a przed 10 laty na ówczesnym 
terytorium państwa tylko 238.000 
dzieci, z czego tylko dwie piąte przy
padało na dzieci pochodzenia cze
skiego i słowackiego. W 1945 r. u- 
rodziło się 276.000 dzieci. Przyrost 
naturalny wynosi w Czechosłowacji 
180.000* rocznie.

mówienie, w którym wypowiedział 
się za jednością terytorialną demo
kratycznych Niemiec. „Jest tak sa
mo rzeczą niemożliwą podzielić 
Niemcy, jak nie można podzielić 
Europy na dwie strefy** — oświad
czył mówca. Następnie delegat 
francuski stwierdził, że — zdaniem 
jego — jedynie dzięki wcieleniu w 
życie programu socjalistycznego 
Europa może wyjść z trudności z 
którymi obecnie się boryka. Na
stępnie przemawiali: przedstawiciel 
brytyjskiej Partii Pracy, przedsta
wiciel Holandii, Stanów Zjednoczo
nych, Danii i Norwegii. 

Święto Morza na Wybrzeżu
GDYNIA (am). Wprawdzie głó

wne uroczystości Święta Morza od
bywały się w roku bieżącym w Szcze
cinie, mimo to jednak Gdynia uczciła 
Święto Morza. W sobotę wieczór w 
salach Polskiej Riwiery rozpoczęła 
się zorganizowana przez Ligę Mor
ską zabawa taneczna, która ściągnę
ła tłumy uczestników, dochód z za
bawy zasili kasy Ligi Morskiej.

W niedzielę, mimo upalnej pogody, 
na placu Grunwaldzkim zebrały się 
organizacje, gdzie odprawiono mszę 
św. 1 wygłoszono szereg przemówień.

moc państwa jest tam w dalszym 
ciągu potrzebna, gdyż zbiedniała lu
dność nie jest w stanie podźwignąć 
się sama. Znaczny odsetek żyje w

Gtos o konferencji 
3 ministrów w Paryżu

MOSKWA (obsł. wł.) Agencja 
TASS komentując rozmowy paryskie 
stwierdza, że celem propozycji an- 
glo-francuskich jest leczenie niedo
magać własnych kosztem innych kra
jów europejskich. W. Rrytania 1 
Francja nie chcą poddać gospodarki 

wlenie delegata sztabu 12 dywizji 
piechoty, t. wyjątki z mowy gen. 
Władysława Sikorskiego, 5. marsz 
żałobny.

Uprasza się wszystkie partie po
lityczne i organizacje młodzieżowe 
oraz mieszkańców Szczecina o 
wzięcie udziału w celu uczczenia 
czwartej rocznicy tragicznej śmier
ci gen, Władysława Sikorskiego.

Admirał Dargenlieu 
wstępuje do klasztoru

PARYŻ (PAP). Admirał Georges 
Thierry Dargenlieu, twórca floty 
francuskiej na emigracji i do nie
dawna Wysoki Komisarz Francji w 
Indochinach/ zamierza 
szym czasie wstąpić do 
Karmelitów. W chwili 
wojny Dargenlieu został
do służby w marynarce Po upadku 
Francji udało mu się uciec do Lon
dynu w przebraniu wieśniaka. Do
wodził on flotą francuską, sformo
waną w Szkocji.

w nabliż- 
klasztoru 
wybuchu 
powołany

Nie będzie zmian w rządzie 
Oświadczenie premiera 

francuskiego
PARYŻ (dbał, wł.) Wobec stale 

piętrzących się trudności w polityce 
wewn., premier francuski Ramadier 
zapowiedział oficjalnie, że odwoła się 
do Zgromadzenia Narodowego o wo
tum zaufania, 
zdementował 
planowanych 
rządu.

We Francji 
strajk protestacyjny miliona robo
tników przemysłu stalowego. Strajk 
urzędników bankowych zakończył się 
po 2 tygodniowym trwaniu.

Jednoeześnie premier 
pogłoskę o rzekomo 
zmianach w składzie

wybuchł jednodniowy

Fatalny stan bezpieczeństwa 
w AustriiWIEDEN (ZAP). W ostatnim 

czasie zdarzały się często wypadki

Przemawiali prezydent Gdyni Za
krzewski, kmdr. Kasperski 1 prezes 
Ligi Morskiej Skwarek, po czym 
prze w MRN dokonał dekoracji człon
ków ruchu podziemnego, wiceprezy
denta Stolarka kmdr. Sterkowicza i 
Czerwińskiego.

W Gdańsku główne uroczystości 
odbyły się w związku z poświęceniem 
sztandaru Zw. Zaw. Prac. Stoczni Pol
skich. Przemawiali prezydent Gdań
ska TrediakowakJ i przedstawiciel Li
gi Morskiej dr ZjemnowicŁ 

skrajnej nędzy, w barakach, lepian 
kiach i piwnicach. Poseł wniósł o po
wołanie specjalnej komisji, któraby 
zbadała sytuację i podjęła kroki dla 
ulżenia cierpiącej ludności. Wniosek 
te® przyjęto.

Następnie Sejm wysłuchał spra
wozdania komisji skarbowo-budżeto
wej oraz szczegółów planu inwesty 
cyjnego na rok 1947. /■ - ' 

dą-własnej pod kontrolę innych, ale 
żą do objęcia kontroli nad innymi 
państwami i przystosowania intere
sów tych państw do własnych potrzeb.

Przygotowania do festivalu
miodzieży w Pradze

WARSZAWA (PR). W Warsza
wie powstać ma komitet organiza
cyjny mający za zadanie przygotowa
nie ekipy polskiej na międzynarodo
wy festival młodzieży w Pradze. Fe
stival trwać będzie od 27. 7. do 15. 
8. Weźmie w nim udział młodzież 
demokratyczna 67 państw. Komitet 
organizacyjny ekipy polskiej powo
ła ponadto do życia sekcję wysta
wową, sportową, oświatową, gospo
darczą i In.

Anglia i Francja proponują 
powołanie komisji 

siedmiu
(Ciąg dalszy ee str. 1-seej)

nych państw. Dotychczasowa współ
praca gospodarcza między poszcze
gólnymi państwami rozwija się w o- 
kresie powojennym zupełnie zadowa
lająco i nie należy współpracy tej 
przerywać ani komplikować. Zdaniem 
Mołotowa kraje europejskie winny 
sporządzić jedynie wykazy swoich 
potrzeb i przedłożyć je rządowi ame
rykańskiemu z prośbą o udzielenie 
potrzebnej pomocy finansowej.

Min. Revin wobec tego oświadczył, 
że jeśli współpraca w kierunku u- 
stanowienia wspólnego planu gospo
darczego okaże się niemożliwa, to 
rząd brytyjski będzie musiał zrewi
dować swoje stanowisko, Revin dodał, 
że Ameryka nie zechce wystawić „cze
ku in blanco" — do czego zmierzają 
propozycje Mołotowa.

Min. spraw zagr. Marshall odbył 
rozmowę z ambasadorem brytyjskim 
w Waszyngtonie, który po konferen
cji oświadczył, że m. in. w rozmowie 
poruszana była również sprawa kon
ferencji paryskiej.

Uruchomienie linii wąskotorowej 
na Żuławach Gdańskich

Gęsta sieć kolei 
urodzajnych te-

ra- 
an- 
po-

Wanda Wasilewska 
odznaczona najwyższym 
odznaczeniem bojowym
WARSZAWA (PAP). W Polsce 

bawiła ob. Wanda Wasilewska. W 
czasie pobytu w Warszawie ob. Wan
da Wasilewska została przyjęta prze* 
Prezydenta RP, który wykonując u- 
chwałę podziemnego Prezydium Kra
jowej Rady Narodowej, powziętą 
jeszcze na posiedzeniu w lutym 1944 
roku, udekorował ob. Wasilewską 
najwyższym polskim odznaczeniem 
bojowym — Krzyżem Grunwaldu 
I klasy oraz Krzyżem komandorskim 
z Gwiazdą Odrodzenia Polski, nada
nym uchwałą prezydium KRN w ro
ku ubiegłym.

Ob. Wanda Wasilewska wzięła ró
wnież udział w uroczystościach Świę. 
ta Morza w Szczecinie,

Władne Mneryu 
zażądały zbkwi-

Niesłuszne żądanie
WIEDEŃ (PR), 

kańskie w Austrii 
dowanja w ciągu 8 dni placówki pol
skiej misji wojskowej w amerykań
skiej strefie okupacyjnej w Austrii, 
■Zarządzenie spotkało się z ostrym 
protestem ze strony polskiej.

Co mówi premier
Turyngii ?

WEIMAR (ZAP) Premier Tu
ryngii Paul zapowiedział utrzyma
nie dotychczasowej linii politycznej 
rządu miano ztniąny na etanowiskach 
ministrów. Dr Paul uznaje za naj
większy obowiązek rządu oszczędne 
gospodarowanie zasobami żywności, 
aby przetrwać bez kryzysów gospo- . 
darezych czas przedżniwowy. Rząd 
Turyngii wypowiedział walkę głodo
wi i nędzy. W celu zabezpieckenia 
ludności przed mrozem zadecydowały 
niemieckie władze administracyjne, 
że poszczególne rodziny będą zaopa
trzone w zapas węgla i brykietów na 
zimę, o ile zaś okaże się to wyko
nalne również w drzewo.

Premier Paul zwrócił ^ię z apelem 
do demokratycznych organizacyj nie
mieckich w celu pozyskania ich dla 
propagandy idei politycznej i gospo
darczej jedności Niemiec.

Bromwich wyeliminowany
w Wimbledonie

LONDYN. Podczas rozgrywek 0 
mistrzostwo tenisowe w .Wimble
donie w 4-tej rundzie gry pojedyń- 
czej mężczyzn Australijczyk Brom
wich, uważany za najgroźniejszego 
przeciwnika Kramera (USA) w wal
ce o tytuł mistrzowski 1 klasyfiko
wany na drugim miejscu za Kra
merem, został niespodziewanie wy
eliminowany z dalszych rozgrywek 
ulegając Amerykaninowi Budge 
Patty 4:8, 6:0, 4:6, 6:1, 4:6. Poza 
tym Argentyńczyk Morsa 
gnował z meczu z Drobnym Cze
chosłowacja) oddając mu zwycię
stwo walkowerem.

zrezy-

rżenia wałów ochronnych na Zalewie 
Wiślanym znalazła się pod wodą.

Równolegle z pracami odwadnia
jącymi prowadzone były roboty nad 
uruchomieniem nieczynnych dotąd 
linii wąskotorowych. Dzięki upor
czywym i ofiarnym wysiłkom ko
lumn robotniczych zakończono odbu
dowę linii wąskotorowej od Gdań
ska aż po lewy brzeg Wisły koło 
Różankowa.

DOKP Gdańsk uruchomiła z dniem 
1 bm. dwie pary pociągów pasażer
skich na tej linii według nast. roz
kładu jazdy: Gdańsk Wąskotorowy 
odj. 6.35 I 16.25 — lewy brzeg Wi
dy przyj. 8.15 i 18.10. Powrót z le
wego brzegu Wisły o godz. 9.20 i 

Gdańsk Wąskotorowy przyj. 
21.00. Równocześnie otwarte 
stacje Gdańsk Wąsk., Odrzy- 
Koszwały i Różankowo dla 

przesyłek ' drobnicowych,

. 19.15, 
11.00 i 
zostaną

। goszcz, 
nadania 
ekspresowych, całowagonowych i ba
gażu oraz sprzedaży biletów. Na 
przystankach osobowych Dworzysz
cze, Rychembork Ostatnigrosz, Cedry 
Małe, Jadłowo, Szewce, Jazy nad 
Wisłą I Lewy brzeg Wisły sprzedaż 
biletów i nadanie bagażu za pośredni, 

jetwem konduktora w pociągu.

I



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

na zaw 
sanacyj
ni wiałem

NIE TYLKO w SPORCIE!

Oxford - Cambridge
i Szlachetna rywalizacja najstarszych uniwersytetów 
I brytyjskich rozciąga się na wszystkie pola — Tam, 

gdzie wychowują się najwartościowsi ludzie zjed» 
noczonego królestwa

gu wieków, a ostatnie założono w 
1929 roku (St. Peters Hall). Pierw
sze kolegium żeńskie (Lady Marga
ret Hall) powstało dopiero w roku 
1879. Dziś żeńskich kolegiów istnieje 
pięć.

Uczelnia oxfordzka w porównaniu 
z innymi zagranicznymi uniwersyte
tami nie jest duża. Liczba studentów 
wynosi obecnie 5290, a studentek

W pierwszą rocznicę zgonu

śp. Zygmunta Felczaka
Dnia 3 lip ca 1947 mija rok od chwili zgonu Zygmunta FeJ- 

czaka, niestrudzonego bojownika o wolność polityczną naszego 
Narodu 1 nieugiętego szermierza o wydżwignięcie naszego Ludu 
i upośledzenia społecznego, 
w którym go chciał 
sze pogrążyć ustrój 
ny w przymierzu ze 
kapitalistycznym.

W pierwszą bolesną rocz
nicę zgonu staje przed nami 
obraz człowieka, którego ca- H 
ły żywot był jednym pa
smem zrywów i wzlotów po
nad poziom szarej, codziennej 
pracy i którego wzrok kiero
wa! się stale ku szczytnym 
celom, mającym przeobrazić 
z gruntu niesprawiedliwy i 
krzywdzący szerokie warstwy 
pracujące ustrój społeczny.

Sam będąc 
nego liczną 
małorolnego, 
śp. Zygmunt 
energią poprzez studia gim
nazjalne i uniwersyteckie 
utorować drogę do warstw 
tych górnych dziesięciu ty
sięcy, z których się rekrutują przewodnicy Narodu. Jego głę
bokie umiłowanie ziemi polskiej i bezgraniczny altruizm pre
destynowały Go od samego zarania na społecznika z krwi i ko
ści. Już jako student pełnił On funkcje prezesa Zw. Akademic
kich Kół Prowincjonalnych. Lecz był to tylko start do brze
miennej w czyny działalności społecznej, obejmującej cało
kształt zadań, ku którym Go pchało z nieprzepartą siłą Jego 
wrażliwe sumienie jako społecznika, odpowiedzialnego za losy 
tych, co Mu ufali i spodziewali się od Niego pomocy.

Wspaniały pogrzeb, jaki Mu sprawiło społeczeństwo polskie, 
był tylko zewnętrznym odbiciem zasług, jakie śp. Zygmunt 
Felczak położył około sprawy polskiej w czasie okupacji hitle
rowskiej i około wyzwolenia Ludu polskiego spod jarzma reakcji 
społecznej. Nie było przecież prawie dziedziny, w której by się 
śp. Zmarły nie stykał z najszerszymi sferami naszego społeczeń
stwa i to właśnie w okresie w którym się ważyły losy naszego 
Narodu, staczającego rozstrzygającą walkę z swym odwiecznym 
wrogiem, a gdy przyszła wreszcie chwila upragnionej wolności, 
nie zawahał się śp. Zmarły stanąć jako jeden z pierwszych do 
żmudnej pracy nad odbudową nowych zrębów państwowości 
polskiej. Z tym okresem wiąże się Jego niestrudzona działalność 
na stanowisku wicewojewody pomorskiego.-

Nas jednak łączy z śp. Zmarłym szczególnie bliski i serdecz
ny stosunek. Był On przecież jednym z głównych filarów re
prezentowanego przez nasze pismo ruchu politycznego i spo
łecznego. Już przed.wojną zcementował śp. Zygmunt Felczak pod 
auspicjami Paderewskiego, Sikorskiego i Korfantego dwa odła
my polityczne, będące wyrazem naszych aspiracji politycznych, 
tj. Narodową Partię Robotniczą i Chrzecijańską Demokrację 
i powołując do życia Stronnictwo Pracy. Do tej pracy, którą śp. 
Zmarły w czasie okupacji kontynuował w konspiracji, powołu
jąc w tym celu znaną organizację bojową „Zryw", powrócił On 
po odzyskaniu niepodległości ze zdwojoną energią, objął naj
pierw kierownictwo ogólpe Stronnictwa Pracy, a po powrocie 
Karola Popiela objął wiceprezesurę Stronnictwa i zajął się 
specjalnie okręgiem pomorskim, będąc równocześnie posłem z 
tego okręgu do KRN-u i prezesem klubu parlament. Str. Pracy.

Śp. Zmarły był założycielem organu Stronnictwa, „Ilustro
wanego Kuriera Polskiego" oraz jego naczelnym redaktorem, 
do czego Go predestynowała Jego cała dawniejsza działalność 
polityczna, a w szczególności publicystyczna. Śp. Zygmunt Fel
czak był bowiem poprzednio redaktorem „Prawdy“ poznańskiej, 
następnie „Obrony Ludu**, dalej zastępcą naczelnego redaktora 
„Dziennika Bydgoskiego**, a w czasie okupacji redaktorem 
„Zrywu**. W ostatniej fazie swej działalności wydał rozprawę 
pt. „Droga Wielkiej Odnowy", którą przedstawił Uniwersyte 
towi Mikołaja Kopernika jako pracę doktorską.

Myliłby się ten, kto by sądził, że śp. Zmarły zasklepił się w 
pracy teoretycznej. Duch Jego rwał się stale do konkretnego 
czynu, zdobywając się chwilami na czyny prawdziwie bohater 
skie, o czym świadczy m. iu. Jego bardzo czynny udział w pow- 
staniu warszawskim, a szczególnie Jego udział w obronie Po
litechniki Warszawskiej, a po jej upadku sławetnego Arbeits- 

Iamtu w Warszawie.
Nieubłagana śmierć przecięła przedwcześnie pasmo Jego 

pracowitego żywota, lecz Jego świetlana postać przyświecać bę
dzie zawsze wszystkim tym, co Go znali, a w szczególności nam 
bezpośrednim spadkobiercą Jego bogatej spuścizny ideowej.

synem obarczo- 
rodziną chłopa 

musiał sobie 
Felczak własną

Żydzi z zagranicy
na budowę

pomnika powstańców get* j 
warszawskiego

GENEWA (ŻAP). Przedstawicie]; 
Komitetu Pomocy żydom — ofiarom ' 
wojny zawiadomił CKŻP o pełnej 
gotowości Komitetu do czynnego u 
działu w akcji na rzecz budowy pc 
mnika powstańców getta warszaw 
skiego.

Żydowski Komitet Robotniczy 
Stanach Zjednoczonych uchwalił 
dzielić pomocy finansowej przy
dowie pomnika na terenie byłego get 
ta w Warszawie.

w
u 

bu

św.ie- 
popu- 
Musi- 
że tę 

obydwa

Mało jest uniwersytetów na 
cie, których nazwy byłyby tak 
larne jak Oxford i Cambridge, 
my tu obiektywnie stwierdzić, 
popularność zawdzięczają 
najsławniejsze uniwersytety brytyj
skie nie tylko znanym w całym świę
cie dorocznym biegom wioślarskim na 
Tamizie, albo tradycyjnym meczom 
rugby, rozgrywanym regularnie mię
dzy reprezentacjami dwu rywalizują 
cych z sobą na każdym polu uczelni.

Rywalizacja bowiem Oxfordu i 
Cambrige’u nie ogranicza się bynaj
mniej do terenu sportu. Obydwie te 
sławne uczelnie mogą się poszczycić 
faktem, że ich wychowankami byli 
najwięksi ludzie W. Brytanii, często
kroć ludzie o sławie światowej.

Początki uniwersytetu Cambridge 
sięgają połowy trzynastego wieku, 
kiedy to jeszcze będące naonczas naj
ważniejszymi ośrodkami kultury kla
sztory j kościoły przyciągały do sie 
bie co światlejsze umysły. Cambrid
ge powstał jako osada u brodu rzeki 
Cam, w odległości 56 mil ang. od 
Londynu. Dzisiejsze szeroko rozrzu
cone miasto nie posiada zasadniczo, 
nrócz gmachów uniwersyteckich, nic 
interesującego. Na jego panoramę 
składa się 18 kolegiów męskich (naj
starsze — Peterhouse ufundowane w 
1281) i 2 żeńskie mieszczące się w

Samo miasto posiada wspaniały o- 
gród botaniczny. Przemysł jest tu b. 
słabo rozbudowany. Wszystkie miej
scowe przedsiębiorstwa związarie są

Cambridge z lotu ptaka

ściśle swoją pracą z uniwersytetem, 
dla którego pracują i który stanowi 
dla nich stały rynek zbytu.

W Cambridge istnieje cały szereg 
muzeów i galerii sztuki. Najważniej
sze z nich — to Fitzwilliam Museum, 
szczycące się prócz innych ekspona-

Zja&d prezesów i sekretarzy wojewódskich SP

Bi

, sśś?

W 
ns

W dniach 11 i 12 czerwca 1947 r. odbył się w Warszawie zjazd prezesów 
i sekretarzy luojewódzkich Stronni ctwa Pracy, na którym czołowi dzia
łacze SP wygłosili zasadnicze referaty polityczne, gospodarcze i organi
zacyjne. Na zdjęciu uczestnicy zjazdu przed Pawilonem Wystawy Prze
mysłu Ziem Odzyskanych z prezesem Zarządu Głównego SP Stefanem 

Brzezińskim i sekretarzem ge neralnym Stanisławem Idziorem.

budowlach z srebrno-szarego kamie
nia i palonej cegły — konglomerat 
ostrych wieżyczek i kamiennych 
bram, nad którymi dominuje wysoka 
wieża uniwersyteckiego kościoła — 
Great St Mary. Z całości oblicza mia
sta gubiącego się w,soczystej zieleni 
starannie utrzymanych trawników, 
gęstwie drzew i schodzącego nad 
rzekę mnóstwem mostów — bije wiel
ki spokój i dostojeństwo.

Najsławniejszym ze wszystkich ko
legiów jest Kings College Najpięk
niejszym przykładem gotyckiej archi
tektury angielskiej, o wnętrzu równie 
pięknym i przejmującym swym ogro
mem i powagą jest Kaplica Uniwer
sytecka. Tuż obok kaplicy widoczne 
jest Clare College harmonijne połą
czenie gotyku ze stylem klasycznym.

990. Powięikszenia uniwersytetu nie 
planuje się jednak, aby nie pozba_ 
wić go ekskluzywnego do pewnego 
stopnia charakteru, w którym stu
denci tworzą zamkniętą społeczność, 
należąc już to do któregoś z kole
giów. już to do stowarzyszenia stu
dentów spoza kolegiów.

Piękno swoje zawdzięcza Oxford 
przede wszystkim wspaniałym gma
chom kolegiów, budowanym przeważ
nie z szarego kamienia z Cotswold. 
Poza kolegiami istnieją tu jednak i 
inne jeszcze reprezentacyjne gma
chy. m. in. jedna z najstarszych bi
bliotek w Europie — Bedleian Li
brary. Księgozbiór tej najsławniej
szej biblioteki uniwAsyteckiej świa
ta składa się z około 2 milionów to
mów. Z innych budynków na ■wyróż
nienie zasługują jeszcze: 
Museum, . New College i 
College.

Życie miasta ściśle jest
Tamizą, nad którą wszyscy miesz
kańcy i studenci szukają wytchnie
nia i odpoczynku. Tu też odbywają 
się treningi do wspomnianych już 
słynnych wyścigów wioślarskich.

Oxford, w odróżnieniu od Cambrid
ge, zawdzięcza swą sławę nie tylko 
uniwersytetowi. Miasto to jest rów
nocześnie ważnym ośrodkiem prze
mysłowym. Trzydzieści parę lat te
mu młody fabrykant rowerów — 
William Morris, obecny Lord Nuf
field, zbudował tu pierwszy samo.

prototyp dzisiejszego wozu 
którego produkcja 

milionerem. Fabryki

Ashmolean 
St. Johnes

związane z

ii

idzimec uniwersytecki w Oxford

tów także posiadaniem cennej kolek
cji oryginalnych rękopisów sławnych 
muzyków.

Cambridge, który się szczyci, że 
zawsze był bardziej postępowy od 
Oxfordu i który wychował m. in. Mil
tona i Newtona słynie także dzisiaj 
ze swych osiągnięć w dziedzinie bio
chemii, fizyki i innych gałęzi wie
dzy, chociaż ostatnia wojna również 
odbiła się na uczelni niekorzystnie. 
Uniwersytet jest przeładowany 
(5.700 studentów, w tym 665 studen
tek) Większość młodzieży, to daw
niejsi żołnierze ze wszystkich fron 
tów świata, którzy teraz starają się 
odrobić stracony czas. Sale są prze
ładowane tak. że studenci siedzą nie
raz na podłodze. Poziom skutkiem 
wojny obniżył się nieco, ale po prze?- 
ściowjfn tym okresie słynna uczelnia 
znowu będzie dawała W Brytanii 
wielkich mężów stanu i znakomitych 

czonych
Tradycje uniwersytetu oxfordzkiego 

-ięgają jeszcze dalej w przeszłość 
niż tradycje Cnmbridge’u. Powstał 
■n w roku 1167. za panowania Hen. 
ryka TT w miejscu, gdzie w odległo 
ści‘50 mil od Londynu idąc w górę 
ramjzy. na skrzyżowaniu ważnych 
'róg założono klasztor, a obok niego 
”nek handlowy, jako 
lego miasta.
Pierwsze zespoły 

czycieli i uczniów, 
rniversitas, grupowały się w gma^ 
bach sąsiadujących1 z kościołem 
’otki Boskiej. Pierwsze kolegium w 

isieiszym tego słowa znaczeniu za_ 
żył w roku 1274 Walter de Merton. 

Następne kolegia powstawały w clą-

początek przy-

wybitnych na- 
tworzące tzw.

chód,
Morris-Oxford, 
uczyniła go 
Morrisa zatrudniające tysiące robot
ników, rozłożyły się szeroko na 
przedmieściu Cowley.

Obecny Lord Nuffield jest hojny 
względem swego 
i płaci poważne 
wersytet j na 
mniej zamożnych

Tak samo jak w Cambridge

rodzinnego miasta 
subwencje na uni-

"rndusz pomocy dla 
studentów.

wojna

Jcdna z glóiunych ulic w Oxford

poczyniła i w Oxfordzie pewne drob
ne zmiany. Zmiany te jednak nie są 
zdolne naruszyć poważnie tradycyj
nego trybu życia i uświęconych wie
kami zwyczajów, nie są zdolne naru
szyć tej jedynej w świecie atmosfe
ry, jaka panuje w tych dwu najstar
szych uniwersytetach brytyjskich,
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Z wędrówki po Eitonli

Strzały nad jeziorem Perke
Przede wszystkim był port. Port i 

morze. Dwa pojęcia pozbawione sen
tymentu, .wyprape" z jakichkolwiek 
uczuć j twarde jak samo życie. Port 
oznaczał pracę.

Pracowaliśmy niekiedy po dwana. 
łcie godzin, nosząc cement, zboże i 
dziesiątki inąych „portowych specja
łów". Płacili dobrze. Z czasem udało 
się uciułać trochę cennych „kron" 
(estoński pieniądz z 1940 r.).

Piotr namawiał do przerwania pra_ 
ey. Zrobimy sobie urlop — mruczał 
•— połazimy po tym kraiku. Patrząc 
na obmierzłe, zalane smarami i oli
wą morze, zgodziłem się szybko..,

Dość .kron". Dość morza!.,. Głos 
przygody jest mocniejszy, niż jaki
kolwiek zew. O tym właśnie uporczy
wie pisał London...

• • *
Fauna estońska jest taka sama, 

jak i nasza. W nadmorskich lasach 
w rejonie miasta Narwa lęgną się 
gromadnie cietrzewie. Odyńca zale
gają w pobliżu puszczańskich pola
nek. Są to mokradła pełne wytrysków 
morskiej wody, która pełznie gruby
mi żyłami od Bałtyku, głęboko w 
las.

Lasy nadmorskie są dzikie, atłam- 
azone w poszyciu, niskie i gęste jak 
szczotka, W każdym kilometrze tego 
boru trafiają się małe jeziora, stru- 
mienie i rzeczki. Woda kipj od ptac
twa.

Bujny nczeret jeziorny os’ania do
brze każdy lęg. W słonecznej pogo
dzie kraju, jego ciszy i bezludziu, ro- 
sną więc tęgie „krekuchy", nury i 
eaupume bataliony (rodzaj ptaków 
brodzących).

U Haidera (leśniczy) mieszkaliśmy 
siedem dni. Z gościnnością estońską 
n/a jest najlepiej. Jest raczej fle. 
Każdy sentyment u tych ludzi ma 
formy okrzepłe i nie zaznaczające się 
jasno. Twardzi dla siebie — są tacy 
sami dla innych. Pomagaliśmy więc 
leśniczemu w pracach w obejściu I go
spodarstwie. W przedsionku domo
stwa stała beczka z piwem (Estoń
czycy piwo rozczyniają domowym 
sposobem). Była to jedyna pociecha 
w gospodarskim trudzie i „letnisku" 
w nadmorskim lesle.

Drugą pociechą był wieczór.
Po kolacji sytej od jaj, boczku 1 

.silki* (estońska rybka zaprawiana 
na ostro) wychodziliśmy na przyzbę. 
Wieczór przychodził od morza.

Szarawy i pełen leśnych zapachów 
tłukł się po szybach I pełzał po so. 
snach. Tak, jak u nas w Polsce... Hai
der siadywał często do „domowych 
organów" (dużo tych instrumentów 
znajduje się w estońskich wsiach) i 
grał jakieś smutne historie. Spod ba
sów wyciekała nostalgia, pokłócona 
na zawsze z słońcem. W pogodnym, 
nadmorskim lesle pachniała o tej 
porze najprawdziwsza polska tęskno
ta...

• « *
Zgodnie z obietnicą, leśnik zabrał 
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na« na kacze polowanie, Jeszcze tro
chę do dnia Bledliśmy za gęstym ja
łowcem nad jeziorem Perke. Był to 
podobno kaczy raj.

Nad głowami w przedświcie rwały 
się już tęgie drozdy. Noc odchodziła 
cichutko. Z Perke wstawały mgły... 
Pierwsze stadko nadeszło z ukosa. 
Były to cyrankj. Sypały się w staw 
z pluskiem, jak kamyki. Haider strze
lił natychmiast, ale spudłował i za
klął.

W dwie minuty przyszły następne. 
Tym razem śmigle i warczące w lot 
kach krzyżówki. Po strzale z dwóch 
luf, zostały w wodzie aż trzy. Haider 
triumfował.,, Był to jednak tylko 
wstęp... do orgii, Blady wstęp.

Stada sypały się na Perke, jak 
grad. Lufy rozgrzewały się szybko. 
Haider oddal mi rozgrzaną strzelbę 
i siedział obok — dygocący ze wzru
szenia. Strzelałem na sztych, na wo
dzie, w górze, w dół.,. Rozpędzone 
kaczory trafione śrutem spadały w 
toń, na jałowce, na las. Dym procho
wy mieszał się z mgłą. A stada wciąż 
szły i ązły...

Ręce miałem poparzone od luf, Na
boje zmieniałem, jak w transie..,

* • *
To estońskie kacze polowanie pa

miętać będę zawsze, Zdumionego le
śnika | moje szaleństwo z dwururką. 
Spośród czterdziestu ubitych sztuk, 
rozróżniliśmy z Piotrem ponad osiem 
gatunków (w tym trzy prawię nie
spotykane w Polsce),

Natalia Turowlecka

Zawitanie
...Z ujrzałam cię znowu —- po długiej rozłące,,. 
Pochłonęły twe głębie obraz lat niedoli, 
A każda z fal u brzegu — rozbitych, niknących
Szepce mi; „Wszystko mija — i to, co nas boli..."

Lecz wiem — tyś wciąż niezmienne — i o każdej porze 
Gonisz wieczność — w fal twoich nieustannym biegu.
I wiem: są rzeczy nikłe, jak piana przy brzegu, 
I są uczucia wielkie — i wieczne — jak marze...

Ciężkie były twe wody — niegdyś — w swej żałobie, 
Zmieszane z krwią obrońców twoich z Westerplatte. 
— Ci zginęli — lecz trwała ich miłość ku tobie, 
IV sercach tych, co zostali — aby świadczyć śiuiatu.

Grzmiały niegdyś twe fale serc naszych protestem 
Przeciw wrażej przemocy — skargą wielką, szczerą,
— Dziś ■— płynie w dal pieśń polska — wraz z polską ban- 
A' mocarny duch polski woła światu:. Jestem! /derą,

...Patrz! odsłonił się znowu horyzont daleki —
Nad głębiami wiatr powstał, co chmury rozprasza...
I toną w blasku słońca, złączone na wieki,
Ziemia ta — i to morze — drogie, święte — nasze!

Tejfo Jeszcze wieczoru pożegnali* 
śmy Holder*- Idąc przez Ina ku mo
rzu czuliśmy już w powietrzu sól. Sól 
J błękit.,..

K. Mazurkiewicz

GDYNIA (am). 26 czerwca br 
wszedł do portu w Gdyni statek 
tuński „Jutlandia", który przy

wiózł przeszło piętnaście tysięcy 
worków pocztowych, oraz 3,354 ton 
drobnicy. Statek „Borysław** przy
wiózł tego dnia przeszło 5.400 ton 
drobnicy. Statek „Toruń" przy
wiózł urządzenia wystarczające do 
zmontowania samodzielnej elek 
trownl; cały zespół waży około 600 
ton.

GDYNIA (am). Port gdyński zdo
był nowy rekord dziennego przeła
dunku węgla. Ostatnio najwyższa 
cyfrą dziennego przeładunku wę- 
gla na statki było 15 tys, ton. Re
kord ten został dość znacznie po
bity w' dniu 26 czerwca br- przez 
przeładowanie na statki aż 17,093 
ton węgla. Należy zaznaczyć, iż 
tym samym. w przeładunku wągla 
Gdynia osiągnęła niemal poziom 
przeładunków portu gdańskiego, 
który wynosił około tya. ton.

Sprawa wychowania 
ł , społeczeństwa

Grudziądz, w czerwcu
W nawala problemów gospodar

czych, mało dziś poświęca uwagi pra
sa polska tak ważnemu zagadnieniu 
Jakim jest kwestia wychowanie społe
czeństwa o zdrowym światopoglądzie 
A przecież aprawa światopoglądu o' 
bywateli odgrywa w nowoczesnym 
państwie nie mniejszą rolę niż doko. 
nane reformy gospodarcze,

Jak doniosłe znaczenie odgrywa w 
państwie wychowanie, a specjalnie 
wychowanie azkolne, widzimy na przy
kładzie Związku Radzieckiego, któty 
potrafi! wychowań nowe pokolenie 
przejęte ideą komunistyczną. Sami 
Niemcy wskazywali na to. przytacza
jąc fakt ten, jako jeden z powodów 
trudności w prowadzeniu wojny z 
ZSRR. Otóż Niemcom brak było tego 
pokolenia, bowiem ono dopiero 
tworzyło. A wiemy, że system gospo-
dar czy Niemiec podobał się nawet 
przeciwnikom Hitlera, czego najlep
szym dowodetn. Jest popularność ha- 
set samowystarczalności gospodarczej 
czy hasło bezkoniunkturalności, i 
związanej z nią planowości.

Jak się przedstawia w głó-wpych za
rysach wychowanie w Polsce?

Oprzeć «lę musimy w pierwszym 
rzędzjg o katolickie postulaty wycho
wania młodzieży, które poruszył w 
ostatnich dwóch numerach „Tygodnika 
Powszechnego’’ cholowy prze cist- pol
skiego personalizmu, prof, Karol Gór
ski. Stwierdza on. że perswalistyęane 
wychowanie dobrze jest ujęte w wy
chowaniu rodzinny®, słabiej w szkol
nym, a już zupełnie źle przedstawia 
się spraw* wychowania dorosłych- 
Przed wojną były wprawdzie tenden
cje personalistyc^ne w programach 
szkolnych, »le zaprószone czy to wy
chowaniem technicznym- czy też idąc 
za przykładem państw autorytatyw
nych, stawiających sobie za cel wszy
stko dla państwa, nie doceniały po
trzeby . wychowani* osobowości ludz
kiej. Z drugiej strony nie można po 
wiedzieć, żeby wychowanie pańswo’ 
we i narodowe n»e dało zupełnie wy- 
nikówi państwa autorytatywne mogą 
poszczycić się niejednym sukcesem 
Jednakże jednostki tych narodów n>e 
zdały swego egzaminu- Poszczególny 
członek tych Zbiorowości stał pod 
względem samodzielności myślenia, a ( 
co za tym idzie pod względem hite-^ 
lektualnym o wiele niżej, niż członku.^ 
wie wrogich dla nich gromad. I tak./ 
poziom intelektualny przeciętnego żoł-/Staś wybucha śmiechem 
nierza niemieckiego był o wiele niż ^patrząc na wielbłąda, 
szy niż poziom przeciętnego Polaka /i ciekawie jego 
co zresztą daio się zauważyć w ,,po-✓garby dwa ogląda, 
lityce” w rozmowach na ten temat./Na to rzecze ojciec; 
Zresztą nauczyciele niemieccy. uczący^Spamiętaj na wieki, 
polską młodzież, sami stwierdzali, że/że nie wolno nigdy 
wyrobienie umysłowe dzieci polskich/drwić sobie z kaleki... 
jest o wiele lepsze od niemieckich Kazimierz Chyła.

Obecnie stawia się nowy ideał. Żół
kiewski w swych „Rozważaniach nau
czycielskich'’ dochodzi do takich nie
koniecznie prawdziwych sformułowań 
że miarą patriotyzmu je»t tylko wiara 
w wykonanie uchwalonych reform spo 
lecznych i gospodarczych. Na takiej 
platformie nie można stawiać sprawy 
wychowania. Toteż dziwne się sta
ją żądania prezesa ZNP Maja wysuwa, 
ne w stosunku do rządu, by przepro
wadzono ustawę znoszącą nauczanie 
religii w szkole- czy nawet by prze
prowadzono parcelację dóbr kościel
nych i klasztornych, żdaje się, że ni® 
takie kwestie należą do nauczycieli, 
którzy mają się zająć tylko wycho
waniem młodego człowieka. Jedno 
się tylko wynosi wrażenie, z tych e- 
nuncjacji. a to, że p. Maj chce być 
„bardziej papieski niż sam papież’’

W dotychczasowych rozważaniach
zachodzi jakaś pomyłka, bo przecież 
nie wychowujemy ani państw*, ani na
rodu. a co jeszcze dziwniejsze — re
form gospodarczych, tylko człowieka 
Dobrze się więc słało, że prof. Gór
ski poruszy! i odnalazł ponownie za
gubiony eel — wychowanie polskiego 
dziecka.

Wyraźnie trzeba ostrzec przed za
poznaniem głównego cehi wychowa
nia i nie zapominać o głównym jego 
obiekcie — o człowieku, gdyż tak jak 
nie można prowadzić polityki moralnej 
w rodzaju prawa Petraźyckiego. tak 
samo ni* możn* prowadzić polityki 
wychowania i przystosowywać idea
łów wychowawczych do materialnych 
dóbr człowieka, tylko dostosowuje się 
system wydhowawesy do samego 
człowiek*. Chodzi o jego moralność, 
na co zwraca dawno uwagę pedago
gika sowiecka — jak stwierdza prof. 
Górski.

Z drugiej strony wiemy, że społe
czeństwo polskie Jest w przeważają, 
cej części katolickie i wyznaje z za
sady personalizm pedagogiczny, więc 
i postulaty katolickie powinny byś 
uwzględniane w pracach Ministerstw* 
Oświaty i wtaśnie katoliccy pedago
gowie powinni mieć wpływ na kształ
towanie się powojennego szkolnictwa 
polskiego.

Tyle co do poruszanego przez prof 
Górskiego problematu katolickiej pe
dagogiki. Grygier
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Drzewo przeklęte
---- 1 CYKL OPOWIEŚCI --------

Powstańcy nie zrozumieli wzmianki o wzgórzu i na
glić poczęli przewodniczkę aby ich prowadziła. Wszyst
ko jedno którędy, byle do lasów! Więc w nerwowym 
pośpiechu skręciła w bók, przez jakieś łozy, splątane 
krze, wertepy, omijając zakisłe, małe jeziorka, czy bag
na, stare, pokręcone wierzby, gaiki olsz i brzóz, już 
pierwszymi listkami poczynające się zielenić. Stopniowo 
grunt się podnosił, kamienie wyłaniać się poczęły spod 
traw, droga stawała się wygodniejsza, iść mogli prędzej. 
Ale rozciągali się i gdy pierwsi, zasapani i zmęczeni, sta
nęli na szczycie wzgórza — koniec rozwleczonego sze
regu przedzierał się jeszcze z trudem przez krze i mo
kradła.

I tam właśnie trzasnęły nagle ostre, bliskie strzały ka
rabinowe, najpierw parę naraz, potem jeden, znów dwa,, 
kilka, aż bić poczęły równo, niemal miarowo, jak cepy 
w rękach sumiennych, a sprawnych pracowników.

Krzyk się podniósł wśród zarośli i ostatni, zapóźnieni 
powstańcy biec poczęli co sił ku wzgórzu. Zwalił się za
raz na twarz jeden, w tył runął drugi, trzeci zataczał się 
przez chwilę w obie strony, aż padl ciężko i rzucał się, 
jak ryba na piasku, a kule gwizdały coraz częściej, coraz 
bliżej, coraz ostrzej.

Porwała się panna Tekla jak odmłodzona, jakby przed 
chwilą nie dyszała ze zmęczenia i omi)ając głazy i krza
ki pobiegła na drugą stronę wzgórza. Za nią, przepycha
jąc się, pośpieszyli powstańcy.

Tam jednak zatrzymali się wnet i tłum się nawet szarp
nął w tył, bezradny i strwożony. Bowiem w dole, przez 
pola, ciągnące się aż do wsi, cwałował silny oddział jaz
dy i w szarym świetle zmierzchu widać było wyraźnie 
wysokie ich czapy i długie, bez proporczyków piki. Jed
nocześnie i w opłotkach koło dworu zamrowiły się sza
re masy piechoty.

Mimo woli przywódca partii spojrzał w czwartą, o- 
statnią stronę, ku rzece i rosnącemu nad nią samotnemu, 
staremu dębowi, ale panna Tekla uchwyciła to spojrze
nie i pokręciła przecząco głową.

— Nie, nie! Tam nie ma przejścia! Niemożliwe!
— Więc co? Co teraz będzie? — Wyrwał się z tłumu 

zaniepokojony, półdziecinny głos. Stara panna obej
rzała się z łagodnym, macierzyńskim niemal uśmiechem.

— Teraz? Zapewne umrzemy wszyscy. Ale to nic, byle 
umrzeć pięknie! Posiedziała to tak spokojnie, z takim 
uśmiechem i jasną, niemal radosną twarzą, że słuchają
cy niezrozumieli w pierwszej chwili jej słów. Gdy zaś po
jęli raz jąszcze obejrzeli się wokoło — zgodzić się musieli, 
iż jest to jedyne, co im pozostało.

Skupili się bliżej, zamilkli, twarze najmłodszych po
bladły.

— Ja nie chcę umierać! — Krzyknął nagle niski, star
szy od innych, bo pewnie ze czterdzieści lat liczący pow
staniec. — Za co? Nie walczyliśmy! Prosić! Może darują, 
może tylko na więzienie...

Nagle zrzucił z głowy granatową, obszytą czarnym 
barankiem rogatywkę, będącą jakby mundurem partii, 
nerwowymi, pośpiesznymi ruchami począł przeszukiwać, 
kieszenie i nim mu kto mógł przeszkodzić rzucił się bie-’ 
giem ze wzgórza w kierunku dworu, wysoko powiewając 
nad głową jakąś białą ‘.zmatką.

Szmer, ni to oburzenia, ni to aprobaty, przebiegi nad 

tłumem, ale nim ktokolwiek zdołał się zdecydować, nim 
zdołał się wprost poruszyć — z opłotków dworskiego 
sadu gruchnęła krótka salwa, biegnący puścił chustkę, 
rozłożył ręce i ciężko, bez jęku nawet, runął na twarz.

Na szczycie wzgórza zrozumiano odpowiedź i cisza 
zaległa zupełna, przerywana tylko zawodzeniem coraz 
silniejszego wiatru.. Na bagniskach, na ścieżce, którą 
przybyli jęczał tylko boleśnie jakiś ranny, a z drugiej 
strony od rzeki i pól,,dobiegał głos spokojnej komendy 
i człapanie kozackich koni.

Przywódca oddziału rozejrzał się wokoło, bezradnie, 
niezdecydowanie, po czym wzrok przeniósł na swych lu
dzi. Większość modliła się, niektórzy stali bez ruchu, 
jak skamieniali, niektórzy gryźli wargi patrząc z zaciś
niętymi pięściami rja wysuwające się zwolna i ostrożnie 
z sadu i zabudowań dworskich szeregi piechoty.

— Panie, — wołała pośpiesznie stara panna, — zaraz 
uderzą! Mamy tylko parę minut czasu! Trzeba się przy
gotować!

— Przygotować się? Jak? Nie mamy broni!
— Ale musimy umrzeć jak żołnierze! Porządnie! 

W ordynku, czy jak to się mówi. Nie tak w kupie! — 
Ukazała gestem stłoczony tłum. — Wydaj pan rozkazy 
prędko!

Ktoś się zaśmiał ironicznie, ktoś wzruszył ramionami, 
ale większość podchwyciła słowa i pomysł! Sam dowódca 
chwilę się wahał, wreszcie z nagłą decyzją zwrócił się do 
podwładnych.

— Koledzy, ta pani ma rację! Nie umiem komende
rować, ani Wy nie znacie jeszcze mustry, ale proszę — 
stańcie w dwa szeregi, po wojskowemu! Niech Moskale 
widzą, że jesteśmy wojskiem! Koledzy, ot tu wolne pole! 
Proszę się ustawiać!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Paski znów modne NIEWŁAŚCIWA DROGA
Zagadnienie dobrych ocen szkolnych

Komplet popołudniowy » lekkiego je
dwabi* w pasy, nadaj e się specjalnie 
dla paś • pełniejszych kształtach. 
Usupełnieniem, eleganckiej całości 
będzie odpowiednio dobrany w kolo- 
rot kapelusz, torebka, buciki, ho i... 

rękawiczki.

Ostatnie dni preed końcem roku 
szkolnego są okresem pełnym emo
cji; niepokoją sif rodzice, denerwują 
przepracowani nauczyciele, a już w 
największym podnieceniu, a niekiedy 
nawet i strachu iyją uczniowie, my
śląc o tym, jakie otrzymają świa
dectwa.

Ludzie, stojący poza kręgiem tych 
interesów mogliby słusznie po-wie. 
dzieć, że robi się tu „wiele hałasu o 
nic", bo przecież nie samo świade
ctwo, ale istotny postęp w nauce i 
wychowaniu powinien być jedynym 
celem młodzieży, rodziców i szkoły.

Oceny szkolne, jako środek peda
gogiczny, mają owo złe i dobre stro
ny. W wielu wypadkach służą one 
do pobudzania ambicji. ale mogą 
także rozwinąć nadmierną próżność, 
proycoyniają się do rottwoju pilności, 
lecz niekiedy mogą spowodować 
nadmierne przepracowania u jedno
stek fizycznie słabsaych. Tak My 
inaczej stopnie nie powinny być «t- 
oeytn więcej, jak środkiem, nigdy 
zaś celem samym w sobie. Fałszywo 
podchodzenie do tej sprawy powo
duje stała nieporozumienia między 
szkolą i społeczeństwem.

Rodvics nie zjawiający sif nieraz 
jak rok długi w sokole, nie utrzymu
jący żadnego kontaktu z zespołem 
pedagogwimym, zjawiają sif nagle 
pod koniec roku po to tylko, aby 
wyprosić, wyperswadować, wymusić 
lepsze stopnie dla swych dzieci. Jak
że charakterystyczne, jak typowe są 
rozmowy, które wówczas sif toczą. 
Ma się wrażinie, że rodzicom nie 
tyle chodzi o zdobycie wiedzy, ile o

stopnie w świadectwach swych sy
nów, czy córek. Każde uchybienie, za
niedbanie, czy lenistwo, biorą w o- 
bronę nawet wbrew własnemu prze
konaniu, usprawiedliwiają wykrę
tami, w które sami nie wierzą. Każ
de dziecko — według relacji rodzi
ców — zawsze wszystko dobrze li
mie, tylko lęka się profesora i dla
tego źle odpowiada. Profesor zaś u- 
przedzhl się, uwziął, coś sobie upa
trzył i nie wiadomo dlaczego prze
śladuje. Jeżeli dziecko opuściło lek
cje, to tylko dlatego, że było chore 
(choć w rzeczywistości było naj
zdrowsze). Ich zdaniem dzieci nie są 
nigdy winne, przeciwnie są bez za
rzutu, i stały się nieszczęśliwymi o- 
fiarami' losu i nauczycieli.

Rodzice, zamiast w ciągu roku 
zbliżyć się do nauczyciela, zamiast 
szukać porozumienia w sprawach 
nauki i wychowania, radzić wspólnie 
nad sposobami usunięcia braków, 
wytężają wszystkie »ihl, aby tylko

pokryć zaniedbania, zmylić profeso
rów, przemycić braki i błędy. Ma sif 
wrażenie, że rodzie* nie zdają so
bie sprawy z tego, że kierują swe 
dzieci na drogę nieuctwa, krętactwa, 
że oddają im najgorszą przysługę.

Wyproszone stopnie nie mają 
żadnej wartości. Ze świadectwami 
„papierowymi" nie daleko w życiu 
człowiek zajdzie, gdyż jedynym war
tościowym i trwałym świadectwem, 
rekomendującym człowieka zawsze 
i wszędzie jest źdobyta wiedza, rze
telność i sprawność w pracy.

Wychowanie, wykształcenie dziec
ka należy do zadań- trudnych. Trze
ba się napracować, trzeba wiele po. 
święcić. Szkoła może tylko część 
tych zadań spełnić i to tylko wtedy, 
gdy dom naprawdę z nią współpra
cuje.

Zamiast więe lękać się o wyniki 
klasyfikacji, zamiast biegać, prosić 
i korzystać z protekcji, czyż nie by
ło by o wiele lepiej, skuteczniej i

pożyteczniej czuwać przez cały rok 
w porozumieniu z nauczycielstwem 
nad nauką młodzieży, dopilnować, 
aby dzieci systematycznie odrabiały 
zadanid, przygotowywały sif z lekcji 
na lekcję. Oczywiście nie wolno 
wpadać s jednej ostateczności w 
drugą, żądać od dziecka nadmierne
go wysiłku tylko dlatego, aby móc 
się pochwalić przed ztuijomym-i, że 
„moja córka, czy syn" mają wszyst
kie stopnie bardzo dobre.

Trochę więc dobrej i silnej woli 
i dużo wytrwałości, a korzyści stąd, 
płynące będą ogromne, tak dla ucz
niów jak i dla rodziców. SP.

Na letnisko

Jeszcze o praniu
Głównym warunkiem nadania 

bieliźnie śnieżnej białości, jest sta
ranne dopranie i nie trzymanie jej 
długo brudnej. Najlepiej prać ją 
co 3—i tygodnie, przechowywać w 
miejscu suchym i przewiewnym. W 
żadnym razie' nie należy trzymać 
brudnej bielizny w pokoju sypial
nym czy kuchni; ciepło bowiem 
•przyśpiesza rozwój bakteryj szko
dliwych dla zdrowia, a brud wgry
za się w tkanki bielizny tak silnie, 
że trudno go z nich wydobyć. Bie
lizna s chorych powinna być za 
moczona zaraz po zdjęciu w wodzie

Następnym warunkiem dobrego 
prania jest dobre mydło. Im tward 
sze, tym lepsze i oszczędniejsze 
Kładzie się je w suche miejsce. O 
ile jest dobre, powinno wystarczyć 
50—-60 dkg na 100 sztuk różnej wiel
kości bielizny. Prócz mydlą używa 
się też proszków oczywiście też nie 
w nadmiernej ilości, gdyż proszek 
spala i bez trudu rąk, sam bielizny 
nie wypierzę, a raczej zniszczy, O 
ile bielizna jest bardzo brudna, do
brze jest ją namoczyć w przeddzień 
prania w miękkiej letniej wodzie 
z dodatkiem salmiaku. Pamiętać

którą ma j zamiar zabrać na wczasy, nie wol-Przygotowując garderobę, 
no nam zapomnieć o sukience plażo wej, którą uszyć możemy z płócienka, 
lub barwnego kretauu. Uzupełniona bolerkiem, luźnym żakiecikiem lub 

fantazyjną chustką nadaje się doskonale na wycieczki i do sportów.

z ałunem i nazajutrz wyprana o- 
sobno.

Przed ogólnym praniem należy 
bieliznę przejrzeć; cienką i mniej 
brudną poreperować i pocerować, 
zaś prać, należy od najmniej za
brudzonej, co ułatwia nam robotę. 
Warunkiem czystego dobrego pra
nia jest obfitość miękkiej wody, 
najlepiej deszczowej. Twardą — 
zmiękczamy sodą, boraksem, ału
nem, biorąc najwyżej 8 deka na 
100 1 wody. Nadmierna ilość sody 
nie tylko że nie rozpuszcza brudu, 
ale zmienia kolor bielizny. Perka 
Iowa żółknie a inna nabiera brud- 
no-szarej barwy, Tylko boraks 
bieli bieliznę, ale jest za kosztow
ny. Białość przywraca również ług,

należy również, że chlorek jest 
środkiem szkodliwym i po krótkim 
czasie zjada bieliznę. Często już po 
jednorazowym, nieumiejętnym za
stosowaniu robią się w niej małe 
dziurki i płótno spalone sypie się 
w rękach.

i

Mamo, nie chcę już mleka!

który nie osłabia tkanek.

Myjmy owoce! ~
Owoce powinńo się jadać w sta

nie surowym, nie obierając ze 
skórki. Nie wolno nam zapominać 
o starannym ich umyciu przed spo
życiem. Wiemy, że roznosicielkami 
biegunki są muchy które w porze 
upałów tysiącami obsiadają stra
gany z owocami. Jedząc nieobmy- 
ty, zanieczyszczony owoc pochła
niamy zarazki. Nie należy się dzi
wić przeto, że zapominając o kar
dynalnych warunkach czystości — 
sami, dobrowolnie, naraź my • 
na choroby epidemiczne, (drw)

Żurnale krajowe, i zagraniczne, z naj. 
nowszymi modelami sukienek i kom
pletów letnich znajdą nasze Czytel
niczki w księgarni N. Gieryna, Bgd. 

goszcz (Jagiellońska 2).

Kwestia, kiedy niemowlęta mogą 
zacząć jadać cokolwiek innego po 
za mlekiem, nie może być nigdy 
rozstrzygnięta jakąś regułą, potne- 
waż niektóre niemowlęta mogą za
czynać stopniowo przyjmowanie 
pokarmów już od trzeciego miesią
ca życia, podczas gdy inne nie mo
gą niczego poza mlekiem jadać na

O czym każda z nas .—- 
----- -= -=== wiedzieć powinna

wet i przy końcu czwartego mie
siąca. Lekarze tłumaczą to tym. 
że u niektórych niemowląt objawia 
się odpowiedni rozwój mięśni w u- 
stach wcześniej, u innych później, 
a dzieje się to zupełnie niezależnie 
od ogólnego rozwoju organizmu 
dziecka.

Dla matek, nadzwyczajnym udo
godnieniem w przejściu od mleka 
do pokarmów solidniejszych, są 
przecierane jarzyny i owoce w naj
rozmaitszych kombinacjach, które 
młodemu organizmowi niemowlę^ 
cia dostarczają najważniejszych

Perełki
teby żyć, trzeba koniecznie coś 

bardzo ' ukochać, trzeba mieś cel, 
brzeba mieć wsponmństiia. Inupuls 
do żyda daje zarówno przeszłość, 
przyszłość, jak i teraźniejszość. Je
den raduje sif i czerpie energię ży
ciową ze słonecznych wspomnień, 
które przeżywał, drugi — ze szczę
ścia teraźniejszości, trzeci —~ dążąc 
do jakiegoś upragnionego celu, za
sila się świetlaną wizją przyszłości.

1 każdemu w piersi dźudęczy wspól
na nuta: „warto żyć!" Tylko d. co 
nie szukają bodźca w przeszłości, 
przyszłości lub teraźniejszości — w 
bezmyślności swej zostaną zawsze 
niezadowoleni i smutni.

Są osoby, które -otacza zawsze 
jakiś urok niewypowiedziany. Nie 
są wciąż otoczone ich sympatią.

Gro w piłkę
Do szczęścia wakacyjnego zasad

niczo wystarcza nam słońce, woda * 
mtłs otoczenie. Jeśli w dodatku roz
porządzamy piłką, to -można dosko
nale zabawić eif w następujący spo
sób:

Na zwykłą linę nawlekamy pier
ścień, do którego na mocnym sznu
rze (nie dłuższym jak 50 en) przy
mocowujemy piłkę. Każdy Z grają- 
eyeh chwyta za jeden z końców liny 
i ruchem kolistym wprawia ją w 
„bieg". Odpowiednimi pociągnięcia
mi liny należy przy tym tak pokie
rować piłką, aby zesunęła sif w 
stronę przeciwnika, ugodziła go. 
bądź też poważnie jego „pozycję" 
zagroziła. Samemu przed takim „nie. 
bezpieczeństwem" bronić się należy 
odpowiednimi ruchami liną, a w 
chwilach zbyt... ryzykownych rato
wać się przez odtskok, przykucnięcie 
itp. Gdy piłka uderzy któregokolwiek 
z graczy, liczy się 1 punkt.

A więe do beztroskiej zabawyt

Kobieta - minister

Białe kapelusze filcowe czyści się 
pastą z magnezji, zwilżonej wodą. 
Po jej wyschnięciu należy kape
lusz dobrze wyszczotkować czystą 
miękką szczoteczką.

Białko jajka można ubić szybko 
przez dodanie kilku kropel soku 
cytrynowego.

Jeżeli przesolimy zupę lub sos, 
można poprawić ich smak, przez do
danie trochę cukru zwykłego z małym 
dodatkiem- ortu

ABY LUSTRA nabrały należytej 
czystości, dobrze jest je myć wodą, 
do której dolać należy jedną ły ■ 
■cczkę nafty.

PRZY TRI KPAMI materacy i 
l wyściełanych mebli, pamiętajmy na.

kryć je mokrymi latami, które 
doskonale wchłaniają kurz.

Przy artretyźmie unika się po
karmów ciężko strawnych —- mit?1 
sa i wędlin. Za to spożywać na
leży jak najwięcej jarzyn, owoców 
i mleka. Najważniejsze jest, aby 
zbytnio nie obciążać żołądka. Ppza 
tym bliższych szczegółów diety 
udzieli lekarz.

Chcąc zabezpieczyć się od kąsa
nia przez komary, należy całe cia 
ło natrzeć octem, lub myć się w 
wodzie, do której wlewamy kilka
naście kropel mieszaniny złożonej 
z 1 dkg olejku gwoździkowego. 8 
dkg wody kolarskiej i 32 dkg'czy 
stego spirytusu.

witamin, koniecznych do natural
nego. normalnego, rozwoju. Szcze
gólnie niemowlętom potrzebne jest 
żelazo, a także miedź, gdyż te 
składniki znajdują si^ w mleku 
tylko w bąrdzo nieznacznej ilości.

Przecierane pokarmy niemowlę 
może jadać potem aż do 12 lub 18 
nawet miesiąca życia, kiedy prze
chodzi na pokarmy więcej staje, 
zależnie od tego, jak szybko dosta
nie dziecko ząbki. Ten okres kar
mienia pokarmami przecieranymi 
jest dla przyszłego życia dziecka 
bardzo ważnym, gdyż przyzwycza 
ja się je do smaku jarzyn i owoców 
i sprawia, że w latach później
szych, dziecko bardzo chętnie je 
jada w każdej podanej formie.

Na zdjęciu p. Mabel Howard, która 
mianowana została ministrem zaopa
trzenia Nowej Zelandii, po śmierci 

min, D. G. Sulliva-na,
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Ciechocinek - peiia w koronie polskich uzdrowisk

Kąpiel morska w sercu Polski
Ciechocinek, w czerwcu.

Piękne uzdrowiska dolnośląskie 
■wróciły przed dwoma laty w nasze 
władanie. Zrozumiała i słuszna, na
reszcie zaspokojona tęsknota naka
zała nam odnieść się do tych ziem 
ze szczególną miłością i otoczyć je 
troską. Te fakty i uczucia stały się 
przyczyną, że dawne nasze uzdrowi-

Źródło zdrowia — Kilkadziesiąt hektarów kwiecia 
i zieleni — Olbrzymi basen pływacki z wodą o 
charakterze wód Morza Śródziemnego — 200 bu
dynków wśród woni ozonu — Życie artystyczne 
i towarzyskie — Obiad tańszy niż w... Łowiczu, 

Szubinie czy Kórniku
gólnoścj w Ciechocinku? Gdzież cier- tutaj miasta. Te dwie setki wspania-

ska, niejednokrotnie o europejskiej, 
a nawet światowej sławie z ich wła
sną krzywdą skromnie usunęły się 
lub zostały usunięte w cień. Stało 
się tak mimo nienaruszalnej prawdy,

p;ące na przewlekłe stany zapalne na
rządów rodnych, na zaburzenia okre
sowe, przekwitania i niepłodność ko
biety szukać mogą skutecznie ratun
ku na swe ciężkie dolegliwości, jeżeli

łych zakładów leczniczych i pełnych 
wygód pensjonatów rozsiane są w 
olbrzymim, pociętym dziesiątkami 
asfaltowych ulic parku. Na skrajach 
tego ,iparku" noamteściły swą cu 
downą zieleń, rozpyliły woń kwiatów. Jedną z pierwszorzędnych, atrakcji „parku zdrowia" jest basen pływacki 

o powierzchni 4 tys. m' oraz położona pomiędzy plażami kawiarnia a 
koncertem i dancingiem. (Foto — „Fotó-Z<lrój“)

że niejednokrotnie przewyższają one nie właśnie w Ciechocinku. Długa jest

Olbrzymim popytem chorych i zdrowych cieszy się pijalnia wody zdro
jowej ,Jf.rystynka“. Pijalnia otoczo na wokół marmurowym bufetem, łą

czy się bezpośrednio z obszernym deptakiem.

i ozonu parki specjalne. Jednym z 
nich jest „park główny", bawiący 
oko i wzmacniający poczucie chore
go orgią kwiatów, które architektu
ra ogrodnicza przemyślnie rozmieści- 

' ła na klombach i rabatach, krzewami 
dekoracyjnymi, roślinami egzotycz- 

|nymi i zwierzyńcem. Tutaj wznosi się 
j stylowy estrada koncertowa, kryty 
deptak i pijalń’’a wody mineralnej 
„Krystynka". „Park sosnowy" pełen 
wiejskiej prostoty i wdzięku, gęsto 
zadrzewiony, zaciszny i przepojony 
balsamicznym powietrzem drzew i- 
glastych, daje odpoczynek osobom 
unikającym zgiełku oraiz koncertów, 
dancingów i innych rozrywek.

Specjalny charakter ma „park 
zdrowia", okolony trzema jedynymi 

: tego rodzaju w Europie tężniami o 
wysokości 15 m a o długości, 700, 
400 i 725 m. Park ten, w którym 
mieści się olbrzymia pływalnia so
lankowa o powierzchni 4 tys. m kw. !

wiarni. Innym celom służy t. zw. 
„park teżniowy". Opiekę lekarską 
sprawhje dwunastu lekarzy zdro
jowych.

Ciechocinek' zaprasza
Maleńkie to miasteczko, zamiesz

kiwane w zimie przez zaledwie trzy 
tysiące stałych mieszkańców, zdolne 
jest obdarzać zdrowiem 20 tysięcy 
kuracjuszy, którym służą: sto i kilka
dziesiąt pensjonatów, kilka hoteli, 
szereg lokali rozrywkowych dzien
nych i wieczorowych oraz lokal noc
ny. Do usług kuracjuszy stoi teatr 
zdrojowy (w którym np. w . dniu 1-go 
lipca wystąpili Romanówna i Kręcz-i 
mar w komedii „Freuda teoria]

snów") 1 kino, Oprócz codziennych 
koncertów w pau'ku zdrojowym, ka
wiarniach zdrojowych i w szeregu 
lokali dancingowych, dyrekcja orga
nizuje koncerty specjalne (w tych 
dniach gości tutaj znana już przed 
wojną orkiestra Namysłowskiego).

Mimo swych jedynych w swoim ro
dzaju właściwości leczniczych licz
nych źródeł cieplicowych otwartych i 
krytych, nowocześnie urządzonych i 
fachowo prowadzonych, ceny za po
byt w pensjonatach i ceny Za zabie
gi lecznicze, których rodzaje sięgają 
cyfry kilkudziesięciu, nie są wyższe 
niż w Innych zdrojach polskich nie- 
dysponujących jednak podobnym

(Ciąg dalszy na strt 8-mej)

swymi wartościami leczniczymi i no
woczesnym, często luksusowym urzą
dzeniem tak modne dziś uzdrowiska 
dolnośląskie.

Wspaniale 
źródło zdrowia

Jednym z tych uzdrowisk na daw
nych naszych ziemiach jest Ciecho
cinek. Jest nim dlatego, że nie znalazł 
na Ziemiach Odzyskanych żadnego 
konkurenta. Gdzież bowiem na pol
skich ziemiach chorzy na gościec sta
wowy, mięśniowy i zniekształcający, 
na choroby układu nerwowego,w 
szczególności zaś na ischias i lum
bago szukać mogą zdrowia, jeżeli nie 
w Busku, Inowrocławiu a w szcze-

lista cierpień, które koją i leczą cu
downe źródła Ciechocinka. Są więc 
na niej choroby i skazy’ wieku dzie
cięcego, krzywica, skaza limfatyczna 
j wysiękowa, gruźlica kości, gruczo
łów i stawów, przewlekłe schorzenia 
nosa, gardła, migdałów i krtani, dy
chawica oskrzelowa i rozedma płuc, 
stany po zapaleniu żył i po zakrze
pach żylnych, miażdżyca, a nawet 
szereg chorób serca.

200 zakładów leczniczych 
i pensjonatów 
tonie w kwieciu

Kto nie przekonał się lub nie sły
szał o Ciechocinku, nie wie co to jest 
miasto-park. Właściwie... to nie ma

plaża, solarium, boisko do ćwiczeń 
metodycznych, tereny do gier i za-i 
baw ruchowych oraz ogródek jorda-1 
newski jest wspaniale wyposażonym j 
ośrodkiem przyrodo leczniczym. Tu 
taj chorzy i zdrowi otrzymują dozo
rowaną przez lekarza zaprawę fi
zyczną, a także potrzebną im roz
rywkę. Stanowią je nie tylko kąpiel 
w wodzie o zawartości znacznie wyż
szego niż w Bałtyku procentu soli 
(zawartość soli zbliżona do wód mórz 
południowych), nie tylko gry i za
bawy, sport (trampoliny, skocznie, 
ześlizgi), plaża z leżakami, koszami, 
nie tylko natryski słodko- i słono- 
wodne, ale i koncert zespołów roz
rywkowych, dancing i możliwości ga
szenia pragnienia dobrze pielęgno
wanymi chłodzącymi napojami, po
dawanymi w miłej, tarasowo przy 
basenie kąpielowym rozłożonej ka-

Życie towarzyskie koncentruje w wielkiej nowocześnie urządzonej ka- 
wiami-restauracji „Europa'** (Foto — „Foto-Zdrój")

3 s/aAmta z Wcdtykiem
'Napisała W alertu Iżiygalotra

Gdańsk, w lipcu
Jako wierni wielbiciele Bałtyku, 

odbywaliśmy do niego pielgrzymkę 
w każde Święto Morza.

.Pociągała nas Gdynia, która nie 
straciła swego letniskowego charak
teru, mimo iż była przecież najwię
cej dynamicznym miastem w Polsce 
i symbolem pracy. To „okno na 
świat" przyciągało niby magnes. 
Coś bowiem było i jest w nim. co 
odróżnia to miasto od innych, za
śniedziałych ii cichych, zarosłych 
siwizną i pleśnią. Może to smak 
dalekiego świata i przygód, smak 
nieodkrytych lądów, który marzy
cielowi otwiera świat i każę mu po
szukiwać nieznane szlaki swojej tę
sknoty?

Gdynia jest piękna, Gfiynia Jest 
powabna. Wałęsamy się po na
brzeżach portowych, patrzymy na 
urwiste brzegi, zatoki i chałupy, 
przyglądamy się czarnym kutrom na 
złotym piasku i białym mewom. 
Brniemy po piasku plaży u stóp 
wzgórz, na których szczycie jest 
las. Gapimy się na morze i oko gu
bi się w dali na srebrzystych falach. 
Półkolista senna i monotonna linia 
widnokręgu, która nęci 1 obiecu
je przygodę. Za nim kraje, wyspy, 
góry i rzeki...

A wieczorem, patrzymy z Kamien
nej Góry jak światła migocą 1 roją 
się jak robaczki świętojańskie...

Szczególnie uroczysty przebieg 
miało Święto Morza w 1939 r. Wojna I 
wfciata w powietrzu. Gdańsk byli 

jta ustach wszystkich, morze przy-l

ciągało tym rażeni więcej niż zwy
kle, to też pociągi popularne wyrzu
cały w tym toku liczniejsze niż 
zwykle rzesze pielgrzymów z całej 
Polski.

Wszak było to już po prowokacyj
nym wystąpieniu Niemców w Gdań
sku 1 sławetnym napisie: „Hunden 
und Polen Eintritt verboten", na co 
im z strony polskiej odpowiedziano 
przypomnieniem „Psiego Pola".

Podczas defilady najserdeczniej 
oklaskiwano Polaków z Gdańska, wo
łając do nich:

— Nie dajcie się, nie dajcie...
Wszyscy w oczach mieli łzy wzru

szenia. Polacy z Gdańska potakiwa
li głowami, te się nie dadzą...

Bu z nich zostało przy życiu? 
Wszak byli pierwszymi ofiarami woj
ny, która w dwa miesiące potem 
ogarnęła pożogą kraj.

Wojna trwa już tyle lat! Na wio
snę oczekujemy jej końca, w jesieni 
— w jesieni na wiosnę. A kiedy 
zbliża się czerwiec, przypominają 
się ubiegłe Święta Morza, bierze 
tęsknota za morzem.

Nie oparliśmy się jej w 1944 r. i 
ryzykując podróż do Gdyni mimo 
braku przepustek. Było nas dwie, 
gdy tyle tylko pozostało z gromadki 
przedwojennej, jeżdżącej corocz
nie nad morze. Miałyśmy w podróży 
szczęście, gdyż nikt nas nie zaczepił. 
I oto zbliżamy się coraz więcej do 
upragnionego i wytęsknionego celu. 
Patrzymy z okien wagonu na zieloną 
pomorską równinę, na łąki ze sta
dami bydła, nadmorskie tęgi Wi

dać w pobliżu piaszczyste wybrzeże. 
Pochyłe sosny stojące na nita 1 jasne 
domki świecące się wśród zieleni.

Patrzyłyśmy na krajobraz ten roz
miłowanymi oczyma Piotra Rozłuc- 
kiego: „Wytężył wzrok w tamtą 
stronę. Wpatrzy) się w żółte, lśnią
ce na słońcu wybrzeża. Podźwignął 
ręce i wycisnął je do dalekich, 
białych domków kaszubskich, o któ-

O, Jakaż pusta 1 smutna byłaj kożerców. Oto zostawili 
Gdynia czasów wojennych i jakież
wszystko obce nam się zdawało! 
Chodziłyśmy po niej z ciężkim ser
cem i prędkośtmy ją opuściły, by zo
baczyć Gdańsk, tę najpiękniejszą 
perjg w naszyjniku, jaki sobie 
Bałtyk założył dokoła! Chodziłyśmy 
po nim, myśląc o „panience z o- 
kienka" o krwawym wrześniu 1939 r.,

Na'wzburzonym Bałtyku

rych marzył przez całe życie. Wy
szeptał: — Pomorze!..."

Nagle zatracają sie wszelkie szcze
góły krajobrazu, a przed nami roz
wieszona jest jasna płachta morza. 
Lśni pójkulista linia widnokręgu —

Wstrzymywać musimy radosny o- 
krzyk: „Morze!” — wszak nie wolno 
mówić po polsku. To nam znowu 
przypomina Żeromskiego i jego sło
wa o bucefale tyranii, która ludy 
całe ogniem i mieczem wytępiła.

— Kiedy ta tyrania przestanie 
istnieć?!

bohaterskich pocztowcach, obrońcach 
Westerplatte i Helu. Gdańszczanie 
już nie wierzyli w zwycięstwo swe
go fuhrera. Niezbyt się też o to 
martwili, obawiali się jedynie Pola
ków, natomiast radziby byli Angli
kom. . „jako, że to również naród 
kupiecki".

* * •
I oto znowu nad morzem Tym 

razem już tylko sama. Chodzę po 
Gdańsku, bardzo zniszczonym. Żal 
zabytków, żal domów, lecz nie żal 
ludzi,

na gruzach 
swych domów napisy dla tych, któ
rzy ich szukać będą. M. in. napis, 
że się przenoszą do Saksonii. Z Pa
nem Bogiem!...

Gdańsk się odbudowuje. Widać 
to na każdym kroku.

Gdynia jest znowu powabna, choć 
razi w niej obdrapany dworzec i 
poczta, uszkodzone dzSildniami wo
jennymi. Razi wystawiona przez 
Niemców u stóp Kamiennej Góry 
szopa, przeznaczona na teatr. G dy
rdanie jednak pocieszają się tym, że 
„wewnątrz" teatr jest ładny i że 
lepszy taki niż żaden, gdyż przed 
wojną pieniądze szły jedynie na 
port, a Gdynia-miasto na postawie
nie teatru pozwolić sobie nie mogła.

Na plaży marynarki wojennej du
żo żon marynarzy, czekających 
ciągle jeszcze na powrót swych mę
żów zza granicy. Jakże im nie tęskno 
do polskiego wybrzeża,, do kochanej 
Gdyni! Jakże nie tęskno do swych 
rodzin, do dzieci bawiących się w 
piasku i moczących się w wodzie, 
która przedziela je od ojców.

Przy tej okazji przypominają się 
dzieci, które nie są na tyle szczęśli
we, że stale przebywają nad mo
rzem i przypominają się kolonie dla 
nich i marzenie Żeromskiego: „Gdy
by pobudować tysiąc baraków wzdłuż 
piasecznicy Helu, na gołym ostrzu 
jej miecza! Gdybyż to wysypywać rok 
roczfiie tysiąc tysięcy dzieci skarla
łych w miast zaułkach, w proleta
riackich piwnicach, znad ścieków 
i kanałów, gdzie się ciałka nieskala
ne zakażają zarazkami i zbrodniami 
łotrów starych!"...

Na razie jednak zniszczonej Ja
starni czy gdzie indziej nie zanosi

tych najwięcej zadętych Po Ja
się na budowę „baraków, czy ,szkla« 
nych domków* dla dzieci. •
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Pomorze sadzić bodzie
BYDGOSZCZ

swoich katów

(Pod

zw.
Auto-

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
1 ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 

Arkadami, tel. 24-29)
* ZEBRANIE MIESIĘCZNE 

ZAW. TRANSPORT. R. P. Oddz.
moblllstów w Bydgoszczy odbędzie się 
w niedzielę dnia 6 bm. o godz. .14 w lo
kalu ..Harmonia" pl. Piastowski 17. Przy
bycie wszystkich członków obowiąz
kowe.

* DYREKCJA MIEJSKIEGO LICEUM 
HANDL. 1 ADMINISTRACYJNEGO za
wiadamia, że egzamin wstępny odbędzie 
się w sobotę dnia 5 bm. o godz. 8. Dal
sze zgłoszenia przyjmuje kancelaria 
szkoły, ul. Kopernika nr 1 w godz. od 
M do 12, tel. nr 30-53.

♦ Juniorzy KKS „Brda“ W pią
tek 4 bm. na boisku kolejowym 
mecz I 1 II druż. z TS „Gwiazda". 
Trening w środę i ustawa drużyn 
Przybycie obowiązkowe.

Utonął podczas kąpieli
BYDGOSZCZ (bis) Ub. niedzieli, 
podczas kąpieli w Wiśle utonął Ber
nard Kurek, zam. w Bydgoszczy 
przy ul. Chorwackiej 5. Wymieniony 
liczył zaledwie 24 lata. Zwłok, mimo 
przeprowadzenia energicznych 
szukiwań, nie zdołano dotychczas 
naleźć.

BYDGOSZCZ (bis).' W strefie 
brytyjskiej ujęty został właściciel 
majątku Ostroinecko pod Bydgosz
czą von Alvensleben.

Ujęty jest krewnym osławionego 
na Pomorzu przywódcy „Selbst- 
schntzu1' von A) venslebena. Do 
chwili obecnej przebywa on jeszcze 
w strefie brytyjskiej, spodziewać 
się jednak należy, iż na skutek po
czynionych starań przez odpowied 
nie władze, zostanie szybko spro
wadzony do Polski, gdzie odpowia
dać będzie również za zbrodnie po
pełnione w stosunku do Polaków.

Antypolska jego działalność nie 
była co prawda tak wielka, jak 
przywódcy „Selbstschutzu“, ma on 
jednak na sumieniu różne grzesz
ki, z których będzie mtisiał się wy
tłumaczyć, jak również wyjaśnić 
wiele spraw dotyczących działalno 
ści swojej i jego krewnych na te
renie majątku Ostromecko itd.

Prawdopodobnie w niedalekiej

przyszłości na ławie oskarżonych 
sądu polskiego zasiądzie inny 
zbrodniarz niemiecki w osobie 
Kampego niemieckiego prezydenta 
m. Bydgoszczy. Nie wykluczone 
jest, że sprawa jego rozpatrywana

będzie równocześnie, ze sprawą 
Forstera. Fakt ten miałby wielkie 
znaczenie dla samej sprawy, gdyż 
wyjaśniłby prawdopodobnie tajni
ki polityki niemieckiej stosowanej 
i projektowanej przeciwko Pola 
kora,' a do 
nie znanej.

Wiadomo 
K a rape żyli
kach. a sam prezydent miasta był 
najwierniejszym wykonawcą roz
kazów Forstera. skierowanych 
przeciw ludności polskiej.

chwili obecnej jeszcze

bowiem, że Forster i 
w przyjaznych stosnn-

po 
od

ze

Przywłaszczył sobie 
200 tysięcy złotych

BYDGOSZCZ (bis). Na jednym 
statków wycieczkowych znajdujących
się w Brdyujściu, przytrzymany zo
stał ub. soboty niej Z. S. pracownik 
działu rolniczego .Społem", któremu 
zarzuca się przywłaszczanie sobie 
200 tys. zł na szkodę spółdzielni.

Koncert 
Kapeli Ludowej 
Namysłowskiego 
Jeszcze dzisiaj w środę i

Przedłużenie wystawy 
prac uczniów P. S. S. P.

BYDGOSZCZ (tira).’ Na skutej 
licznych próśb o przedłużenie wysta
wy prac uczni Państwowej Szkoły 
Sztuk Pięknych, dyrekcja szkoły po
stanowiła, iż ostateczny termin zam
knięcia wystawy będzie dzień 3 bm.

Wszyscy więc, którzy dotychczas 
nie mieli sposobności zobaczyć prac 
uczni tej szkoły, które zasługują na 
uwagę ze względu na oryginalność 
ujęcia i wykonania polecamy jej 
zwiedzenie. Wielkie zaciekawienie 
wzbudzają prace uczennic.

św.
ss

TEATR POLSKI (Al. 1 .Maja) 
śr°da: nieczynny, czwartek godz. 20: 
premiera „Poskromienie złośnicy".

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Dnja 6, 7 i 8 bm. o godz. 20: .Freuda 
teoria snów" — gościnne występy 
Janiny Romanówny i Jana Krecz
mara.

TELEFONY i Komenda miasta 
MO 28—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00 Straż Pożarna 
minstowa 00

DYŻURY APTEK: 
br. P’»d K°roUą, ul 
tel. 24-66. Na Szwederowie, 
wodworska 22. tel. 23-32.

1M1 Między*

od 28.6 do 5.7 
Dworcowa 48, 

ul. No-

jutro(a) 
czwartek koncertuje w Bydgoszczy 
światowej sławy kapela ludowa Na
mysłowskiego.

Kapela występuje w pełnym skła
dzie pod dyr. St. Namysłowskiego.

Koncerty rozpoczynają się codz. o 
godz. 19 w ogrodzie Resursy Kupiec
kiej przy ul. Jagiellońskiej,

Członkowie Zw. Zaw. za okazaniem 
legitymacji związkowej mogą korzy
stać z 50°/• znjżki dla siebie i człon
ków swych rodzin

Uwaga!
(a) Państw. Zarząd Wodny po

daje do publicznej wiadomości, że 
w związku z regatami międzyklu- 
bowymi w dniu 6, 7. 47 wstrzyma 
je się od godz. 13 do 18 w porcie 
wewnętrznym (między mostem ko
lejowym w Łęgnowie, a śluzą w 
Brdyujściu) ruch wszelkich paro
statków, motorówek, żaglówek, lo
dzi i kajaków oraz 
skich nie błocących 
gałach.

Dozwolony jest
statków pasażerskich, utrzymują
cych łączność komunikacji- osobo
wej na Wiśle między Warszawą a 
Gdańskiem — Gdynią.

„Dzień dziecka** 
w przedszkolach

(a) Dwa przedszkola parafialne 
Rodziny przy ul. Staroszkolne.i I
Aniołów Stróżów przy ul. Storoszkolne.1 
urządziły w minioną niedzielę 29. 6. na 
śluzie piękna Imprezę ,,w dniu Dziecka".

Popisy naszych milusińskich wypadły 
nadspodziewanie dobrze 1 były rzęsiście 
oklaskiwane przez licznie zgromadzoną 
publiczność. S. Teresie, kler, przedszko
la św. Rodziny, p. Szews i p. Broni 
Woźniakównie należy się pełne uznanie 
za ułożenie pięknego programu f jego 
doskonale wykonanie.

Obchód „dnia Dziecka" zaszczycili 
swą obecnością przedstawiciele ducho
wieństwa z ks. radcą Skonlecznym i 
prób. Balcerkiem na czele.

Wielki kiermasz

ks.

/ * + t

CZWARTEK, 3 LIPCA:
6.00 P^ogr. og.-polski. 6.50 Progr. na 

dzień bież. 6.57 Progr. og.-polski. 8.30 
Muz. poranna z płyt. 8.55 Wiad. miejsc. 
I oglosz. 11.57 Progr. og.-polski. 14.00 
Przegl. prasy pom. 14.10 Utwory forte
pianowe w wyk. M. Eulenfeld-Sowiń- 
sklej . 14.35 Chwila muzyki r. płyt. 14.45 
Kwadrans literacki: „Człowiek i książka" 
opr. prof. K. Górski. 15.00 Progr. og.- 
polski. 18.00 Wiad. z Pomorza. 18.08 Pog. 
Pom. Rodziny Radiowej. 18.13 Koncert 
życzeń. 18.58 Progr. og.-polski.

łodzi wioślar- 
udziału w re-

jedynie ruch

(a) Komitet parafialny par. Sw. Trójcy 
przygotował znakomicie wielki kiermasz, 
który odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 lipca w ogrodzie restauracyjnym przy 
VI śluzie.

Obficie zaopatrzone bufety, tańce, 
Występy chóru „Moniuszko", konpert 
doborowej orkiestry, strzelanie do tar
czy o cenne nagrody I moc Innych nie
spodzianek — uprzyjemnią uczestnikom 
kiermaszu czas.

Zatem w niedzielę spotkamy się 
wszyscy na kiermaszu par. Sw. Trójcy 
przy VI śluzie.
; Cały dochód z imprezy przeznacza się 
na centralne ogrzewanie kościoła 
Trójcy. /

Z APROWIZACJI .

Sw,

(a) WYDZ. APR. 1 H. m. BYDGOSZ
CZY podaje do wiad., że karty wymien
ne 1 zaopatrz, na sierpień br. wydawać 
się będzie od ’ ’ ' ' ' -------- ----
i H. przy ul. 
lejności ulic: 
prowadzących 
bm. ulice na 
1 i 8 bm.
— Ł, M, N, O, P, B: It i 12 bm. — S, S, 
T, U, W, Z, Z; b) karty zaopatrz przez 
prowadzących meldunki dnia 14 bm. 
ulice na litery A. B, C, D, E, F; 15

Ł,

dnia 4 bm.' w Wydz. Apr. 
Grodzkiej 25 w nast. ko- 
a) karty wymienne przez 
meldunki: dnia 4 15 
litery A, B. c, D, E, F;

G, H, I, J, K. L; 9 I 10 bm.

Jak szybko mijają chwile
Uroczyste zakończenie roku szkolnego w szkołach bydg,

BYDGOSZCZ (jaw). Uroczystość 
zakończenia roku szkolnego I Państw. 
Gimn. i Liceum odbyła si* w obecno
ści wizytatora szkolnego p. Moese, 
przedstawiciela PW i WF, delegatów 
partii politycznych i licznie przyby
łych rodziców.

Na wstępie dyrektor zakładu prof. 
Zgo-dziński. wygłosił krótkie prze
mówienie. Na dalszy program aka
demii złożyły się deklamacje, recy
tacje, pieśni w wyk, chóru szkol
nego, pod batutą M. Wittstocka.

W sprawozdaniu dyr. Zgodzi ńsk i 
omówił stan szkoły który wymaga 
jeszcze dużo wkładu i pomocy ze 
strony całego społeczeństwa.

W ciągu ub roku szkolnego korzy
stało z nauki w ie klasach ogółem 
ok. 600 uczniów, z czego przeciętna 
ilość promowanych wynosi W&h Na 
terenie szkoły bardzo żywotną dzia
łalność wykazuje koło młodzieżowe 
PCK, ZHP (skupiające 180 członków) 
1 kófko Mteracko-artystyczne. Mło
dzież korzysta z biblioteki szkolnej 
dysponującej ok. 860 tomami. Szko
ła posiada własną salę zajęć prak
tycznych, w stadium organizacji znaj
duje się pracownia biologiczna oraz 
projektuje się urządzenie pracowni 
fizyczno-chemicznej.

Uroczystość szkolną zakończono 
odśpiewaniem hymnu państwowego, 
poczem goście zwiedzili wystawę prąc 
uczniowskich, wykonanych w 
mach zajęć praktycznych.

klas. Po odśpiewaniu przez chór 
młodzieży szkolnej „Gaudemus", dyr. 
Zalewski wręczy! maturzystom świa
dectwa dojrzałości, okładając im 
równocześnie swe najlepsze życzenia 
na nowej drodze życia.

Dalszą część programu wypełniły 
przemówienia 
wicieli władz 
występ chóru, 
„Jak szybko
demie zakończono wspólnym odśpie
waniem Roty.

zyskały sobie no klask' zebranych.
Na wukończenie , uczennice, które 

wyróżniły się pilnością w nauce i 
pracą w organizacjach na terenie 
szkoły otrzymały nagrody w postaci 
książek. Odśpiewaniem hymnu na
rodowego zakończono akademię.

a

gratulacyjne przedsta- 
i epołeczeńs-twa oraz 
który wykonał pieśń 

mijają chwile". Aka-

bis). Uroczystość zakończenia ro
ku szkolnego w II Lic. i Gimn. żeń
skim odbyła się przy licznym udzia
le przedstawicieli społeczeństwa. Do 
zgromadzonych przemówiła dyrek
torka gimnazjum p. Steigerwaldów- 
na i prezes koła rodzicielskiego. W 
krótkich sprawozdaniach przedsta
wione zostały dzieje szkoły w okre
sie powojennym, poczem odbyła się 
część artystyczna, w której brały u- 
dział uczennice wszystkich klas gim
nazjum i liceum, odtwarzając frag
menty nauki w szkole w ub. roku. 
Popisy te wypadły bardzo udatnie i 
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(bis). Zakończenie roku szkolnego 
w Publ. Średnich Szkołach Zawodo
wych miało również charakter bar
dzo uroczysty. Słowo wstępne wygło
sił dyr. szkoły p. Durek, po czym 
przedstawił historię szkół zaw. w Byd
goszczy i ich stan obecny. W swym 
referacie mówca podkreślił, iż szko
ły zawodowe w okresie dwóch lat 
przygotowały do pracy zawodowej 
kilkaset uczennic i uczniów. W obec
nym roku kończy szkołę 291 osób

Przedstawiciele Izby Rzemieślni 
czej i Zrzeszenia Kupców Samodziel
nych złożjdi absolwentom życzenia o- 
wocnej pracy, a jeden z absolwentów 
w imieniu wszystkich opuszczających 
szkołę^ złożył podziękowanie dyrekcji 
i gronu nauczycielskiemu za dotych
czasowe starania i opiekę w szkole. 
Na zakończenie odbyła się część ar
tystyczna.

Podobne uroczystości zakończenia 
roku szkolnego odbyły się w pozosta
łych szkołach bydgoskich.

Kto wie?
(a) Okr. Komisja Badania Zbrod

ni Niemieckich w Bydgoszczy, ul. 
Chrobrego 12-2 wzywa wszystkich, 
którzy wiedzą cokolwiek o zbrod
niczej działalności: 1. dr Gramsego. 
szefa „selbstschutzu" w Grudzią
dzu, potem rzekomo starosty w So
kołowie, 2. Muellera Pawła w Byd
goszczy i 3, Langego, gestapowca w 
Szubinie, do złożenia zeznań w biu
rze Komisji przy ul. Chrobrego 
12-2 lub na najbliższych komen
dach MO, Urzędach Bezpieczeń- 
sta, albo w Sądach Grodzkich.

Składanie zeznań jest obowiąz
kiem każdego obywńtela-Polaka

Drugi półroczny kurs 
PCK

BYDGOSZCZ (lit). Półroczny kurs 
PCK. W porozumieniu i za zezwole
niem Wydziału Zdrowia Urzędu 
Woj. Pom. tudzież w oparciu o sub
sydia ministerialne na szkolenie per
sonelu saintamego. potrzebnego tak 
bardzo w stale rozwijającej się służ
bie zdrowia, bydgoski Oddział PCK 
przystępuje do zorganizowania 2 
sześciomiesięcznego kursu pielęgniar- 
sko-sanitarnego sióstr pogotowia 
PCK rozpoczęcie, którego projektuje 
się na 15 września br. Szczegóły i 
warunki przyjęcia dla kandydatek 
podane zostaną do publicznej wiado
mości jeszcze w tym miesiącu.
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I ijdi klubu LiMi -
Bardzo uroczysty charakter miafo 

zakończenie roku szkolnego w gimn. 
koedukacyjnym im Kopernika. Ob
chód zaszczycili swą obecnością 
przpdst. władz, państwowych i samo
rządowych z wojewodą pomorskim 
W. Wojewodą i prez. m. Twardzickim 
na czele, przedstawiciele wojska, 
instytucji i urzędów, partii poli
tycznych, koła rodzicielskiego i licz
nie przybyli rodzice.

Bogaty program uroczystości roz
poczęła orkiestra odegraniem marsza 
powitalnego i marsza Ogińskiego — 
„Pożegnanie Ojczyzny" poczem na
stąpiły: deklamacje, solo skrzyp
cowe i wiązanka pieśni polskich w 
doskonałym wykonaniu orkiestry 
smyczkowej pod batutą prof. Lubia
towskiego.

. Dyrektor gimnazjum prof. Zalewski 
— po powitaniu .przybyłych gości, 
ztożyf obszerne sprawozdanie, obrazu
jące całoroczną działalność szkoły

Z kolei nastąpiło rozdanie nagród 
najlepszym uczniom poszczególnych

BYDGOSZCZ (tim) W Pomorskim 
Domu Sztuki odbyło się Walne Zgro
madzenie Klubu Literacko-Artystycz, 
nego. Na posiedzeniu tym dotychcza
sowy zarząd złożył scprawozdanie z 
swej działalności, która tak wybitnie 
przyczynia się do szerzenia kultury 
artystycznej wśród tutejszego społe
czeństwa Zebraniu przewodniczył p. 
mec. Nieduszyński. Na wstępie zgro
madzeni uczcili pamięć zmarłego przed 
rokiem pierwszego prezesa Klubu śp. 
wicewoj. Zygmunta Felczaka. Całko
wity zarys dwuletniej działalności za
rządu przedstawili zebranym wice
prezes dyr. M Turwid i sekretarz A. 
Kowalkowski.

Klub mimo ogromnych trudności 
finansowych podjął, w Bydgoszczy już 
w pierwszych miesiącach po odz.yska- 
niu niepodległości ożywioną akcję 
kulturalną, której bezpośrednie wyni
ki wyrażają się cyfrą 61 śród literac
kich. z frekwencją dochodzącą nieraz 
do 600 osób na jednym wieczorze. 
Poza tym urządzono jeszcze szereg 
dalszych imprez artystycznych i do
starczono prelegentów pokrewnym 
organizacjom w Bydgoszczy i na te_

renje całego Pomorza a nawet na Zie
miach Odzyskanych.

Największą zasługą Klubu było od
budowanie Pomorskiego Domu Sztu 
ki. przez co umożliwiono rozwój Byd
goszczy jako potężnego środowiska 
kulturalnego. Dotychczas w Pont 
Domu Sztuki odbyło się kilkadziesiąt 
koncertów Pom. Orkiestry Symfonicz 
nej i recitali muzycznych oraz ogrom
na liość wieczorów i poranków arty
stycznych. akademii i zebrań, setki 
koncertów’ radiowych słyszanych w 
całej Polsce i kilkanaście poważnych 
wystaw plastycznych. W Pom Domu 
Sztuk; znalazła pomieszczenie Pań
stwowa Szkoła Sztuk Pięknych. Klub 
udziela swych sal za niską niezwykle 
opłatą i nieraz bezpłatnie, sprawując, 
tym samym pewnego rodzaju mej 
cenat nad tutejszą twórczością arty 
styczną.

Dokonanie 
jakim jest odbudowa Pom Domu 
Sztuki, stało się możliwe jedynie dzię
ki wytężonym staraniom zarządu i' 
Komisji Odbudowy Na cel ten zdo
byto funduszów i materiałów budo_ 
wlanych na ogólną kwotę powyżej

tak wielkiego dzieła.

3.500.000 zł. Obecnie wszelkie trudno
ści finansowe zostały przez Klub już 
przezwyciężone, tak iż nowy zarząd 
rozporządza nawet pewnymi zasoba
mi. W związku z tym dyr. Turwid 
wyraził gorące podziękowanie tym 
wszystkim, którzy dopomogli w 
swych poczynaniach Klubowi, przede 
wszystkim Min. Odbudowy oraz Min. 
Kultury i Sztuki, dalej władzom sa
morządowym. zwłaszcza Zarządowi 
m. Bydgoszczy j prez. m. Twardzic_ 
kim na czele, społeczeństwu bydgo
skiemu. tutejszemu przemysłowi i ku. 
piectwu.

Na okres następnych dwóch lat wy
brano nawy zarząd w składzie: przew, 
— dyr Marian Turwid; I wprez. — 
A. Kowalkowski; II w.prez. — dr J, 
Piechocki; sekr. — M. Tomaszewski; 
skarbnik — T Mikołajczak: członko
wie: S. Kowalkowska i proi. Jan Pa. 
nasewicz Do komisji rewizyjnej wesz
li: przew. — red. St. Zieinak. prof. 
Markowska i p. Chmielecki. Nowy za. 
rząd prócz dalszej troski o rozwój 
kultury artystycznej wśród wszyst
kich warstw społeczeństwa będzie 
dbał przede wszystkim o organ i z owa 
nie i przygotowanie nowych kadr 
nraeownlków i miłośników kultury, 
do czego przyczynią się zamierzone 
wieczory dyskusyjne i wewnętrzne 
imprezy klubowe,

14 
na litery A, B, C, D. E, F;

bm. — G, H, I, J, K, L; 16 bm. - 
M, N, O, P, R; 17 bm. S, S, T, U, W, Z, 
Z; c) karty zaopatrz, przez zakł. pracy 
aprowizaeyjne przez RCA dnit 18, 
lipca 1947 r.; d) karty zaopatrz, przez po
zostałe zakł. pracy dnia 22, 23, 24. 25 lip
ca 1947 r.

Z dniem 25 bm. kończy się rozdział 
kart zaopatrz, na sierpień br 
nie w wyżej wymienionych 
pociąga utratę prawa do ich 
W rozdziale dod. na sierpień 
trwa do dnia 10. 8. br. załatwiani będą 
wyłącznie nowoprzyjęzdni repatrianci, 
oraz nowo przyjęci przez zakl. pracy. 
Przypomina się prowadzącym meldunki 
o załatwianiu sprawy jednorazowo dla 
całego domu, dokładnym wpisaniu wy
kazu przez określenie tytułu uprawnio
nego do karty zaopatrz., szczegółowym 
wypełnieniu karty wymiennej, wypisa
niu klauzuli ogłoszonej w poprzednich 
Ścomunikatach, oraz podpisaniu wykazu 
mieszkańców domu. W wypadkach nie
dokładności sprawa załatwiona będzie 
odmownie. Przy pobieraniu kart wy
miennych przedłożenie książki meldun
kowej przez prowadzących meldunki 
jest obowiązkowe. Osób -nie mających 
uprawnienia do kart zaopatrz, nie nale
ży wpisywać do wykazał mieszkańców 
domu.
Podaje się do wiadomości, że tpłąta 

za karty wymienne 1 karty dod. „C“, 
,,D“ 1 ,,M“ została podwyższona z 1 zł 
za szt. na 3 zł. Cena ta obowiązuje od 
miesiąca czerwca rb. Jednocześnie za
znaczą się, że przysługujące karty o- 
dzieżowe dla posiadaczy kart zaopatrze
nia I kat.-na sierpień rb. tut. Wydz. wy
dawać będz.ie na przedłożone zaświad
czenie, wystawione przez prowadzącego 
meldunki z zaznaczeniem, że karta o- 
dzieżowa przez zainteresowanego w lip- 
cu br. nie była pobrana, przedkładając 
jednocześnie wykaz mieszkańców domu 
z lipca 1947 r. Opłata za kartę odzieżo
wą wynosi zł 5 za 1 szt. Ponadto podaje 
się do wiad.. że kierownicy względnie 
właściciele punktów rozdz., którzy nie 
byli ha zebraniu w dniu 30. 6. br. sta
wią się dnia 2 lipca godz. 14 ul. Grodz
ka 25 pok. 3. Nieobecni będą pociągnię
ci do odpowiedzialności administracyj
nej.

19, 21

Niepobra- 
terminach 
uzyskania, 
br., który

Wypadki przy pracy
(x) Zatrudniony przy budowie ma

gazynu „Społem" przy ul. Stawki 
niej. Roman Fandrejewski spadł z ru
sztowania, doznając ogólnych potłu
czeń.

Tak samo zam, i zatrudniony w Bia_ 
łychbłotach rob, Józef Szewczyk zo
stał silnie uderzony spadającym mło
tem w nogę powyżej kolana.

W obu wypadkach interweniowało 
pogotowie, które odwiozło kontuzjo, 
nowanych do szpitala miejskiego.

Zatrucie
(x) Zatruciu pokarmem uległa Tre. 

na Marchlewska zartudniona na Bie- 
lawkach przy ul Chodkiewicza 73a 
we firmie „Prototyp". Jak wynika z 
przeprowadzonych dotąd dochodzeń, 
Marchlewska przyniosła ze sobą z do
mu jedzenie, po spożyciu którego, zro
biło się jej do tego stopnia niedobrze, 
że karetką odstawiono ją do szpitala, 
gdzie stwierdzono silne zatrucie orga
nizmu i pozostawiono kobietę do dal. 
szegr leczenia pod opieką szpitala.

Abonujcie * |l |g-
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Hallo I - tu Ciechocinek

Kąpiel morska w sercu Polski
(Dokończenie te str. 6-tej) 

Ciechocinkowi zakresem wskazań 
leczniczych. Myliłby się jednak ten, 
ktoby sądził, że przybywając na 
jedno, czy dwudniowy pobyt, na 
week-end (dużo takich gości przyby
wa z Warszawy, Łodzi, Poznania,

zupa grochowa, sznycel cielęcy sie
kany z marchewką i kompot z rabar
baru.

Zdrój dla wszystkich
Ciechocinek jest więc dostępny za

równo dla chorych nieubezpieczonych

■i zorganizowanych w związkach za
wodowych (którym służą liczne wła
sne pensjonaty) jak j zdrowych. Za
równo dla zamożnych jak i dla tych, 
którzy w sobotę i niedzielę pray nie
wielkim wydatku pragną wzmocnić 
swe zdrowie łub zażyć powietrza 
przepojonego ozonem, czy też wresz
cie spędzić kilka lub kilkanaście go
dzin w swoistej atmosferze nowocze
snego uzdrowiska.

Dziesiątkonl i setkom samochodów

*■» w., or Jon Weck^ewici 
kanonik honorowy diecezji pińskiej, proboszcz parafii św. Stanisława 

w Sierneezku
zmart dnia 30 VI. 47 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra* 
meutami św. w wieku lat 63, a 40 lat kapłaństwa.

Wyprowadzenie zwłok z plebanii do kościoła parafialnego odbędzie się 
dnia 2. VII. 47 r. o godz 19-tej.

Nabożeństwo żałobne z wigiliami we czwartek, 3. VII. o godz. 10-tej, po 
czym pogrzeb zwłok na cmentarzu parafialnym.
10962) Rada Parafialna

Bydgoszczy i Torunia) skazany jest 
na utrzymywanie się w pensjonatach, 
przeznaczonych raczej dla kuracju
szy w pełnym tego słowa znaczeniu. 
Do dyspozycji gości tego rodzaju 
stają w Ciechocinku hotele i restau- 
racje-kawiarnie, na których czoło 
wysuwa się godna swej nazwy w 
pełni tego słowa „Europa". Dzięki 
estetyce urządzeń wewnętrznych, 
wielkiej pojemności głównej sali, do
skonałym koncertom najlepszych ze
społów polskich, zaopatrzeniu kuchni 
i piwnic we wszystkie dostępne dziś 
potrawy i napoje, „Europa" jest o- 
środkiem życia towarzyskiego gości 
Ciechocinka. W pięknym tym lokalu 
spożywać można obiady po cenie 
wcale nie „zdrojowej" po 120 zł. Oto 
przykład menu obiadowego po 120 zł: 
(postny) zupa z łazankami, szczupak 
faszerowany lub kotlecik z drobiu z 
marchewką i lody, (w dni mięsne):

Derby sensacją dnia

Jak już donosiliśmy, zwycięzcą tegorocznych wyścigów konnych t. zw. 
Derby angielskich w Epson^, został koń francuski Pearl Diver. Wygrał on 
bieg o 4 długości przed koniem Migali, Faworyt biegu Tudor Minstrel 
przyszedł do mety jako czwarty. Na zdjęciu — po lewej: zwycięzca bie
gu z uszczęśliwionym właścicielem konia baronem G. de Waldner, po 

prawej t konie na finiszu.

posuwających się codziennie na au
tostradzie Warszawa—Toruń rzuca 
się w oczy brak tablicy reklamującej 
Ciechocinek-Zdrój, tablicy, która 
wskazywałaby, że piękny ten kącik 
polski położony jest zaledwie półtora 
km od tejże drogi samochodowej. 
Czyż w interesie Zdroju nie leżało by 
usunięcie tego braku? W tym samym 
dobrze pomyślanym interesie Ciecho. 
cinka i wszystkich kuracjuszy, któ
rzy, nie wiedząc o cudownych walo
rach jego źródeł, udają się do innych 
mniej skutecznych uzdrowisk, leży 
sprawa odpowiedniej propagandy, o 
której niestety powiedzieć można ty
le tylko, że niewiele o Ciechocinku 
mówi „Orbis", że trudno znaleźć a-- 
fisz Ciechocinka na dworcach kolejo
wych i w biurach podróży.

Jakkolwiek Ciechocinek ma bezpo
średnie połączenia autobusowe z

i Warszawą, Łodzią, Toruniem i Byd
goszczą, to godziny przyjazdu auto
busów do Ciechocinka ustalono naj
widoczniej tak, aby szukający w Cie
chocinku zdrowia i odpoczynku mieli 
do swej dyspozycji jak najmniej cza
su. To samo powiedzieć można o ko
munikacji kolejowej, która — choć 
powołana do służby dla społeczeń
stwa absolutnie nie liczy się z jego 
potrzebami. Jakkolwiek wydaje się 
nam, że warunki jakie społeczeństwa 
daje Ciechocinek, w zupełności po- 
winnyby wystarczyć PKP (któro 
samo również korzysta z jego dóbr), 
aby rozkład jazdy (na odcinku Cie
chocinka) zmontować na bazie sze
rokiego uwzględnienia interesu spo
łeczeństwa, a tym samym Ciechocin
ka — perły w koronie polskich uzdro
wisk. (Płci)

§
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w Bydgoszczy, Jagiellońska 2 Telefon 24-29

oraz we wszystkich naszych Oddziałach I Agenturach od go*H« 8«mej

yt-140 — Konto bieżące: Bank Gosp. Spófdz., Bydgoszcz Konto Nr 8084
do godz. 17-tej
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1 10% Dwuchloro-dwufenylo-trójchloro-etan | 
8~ zarejestr. w Minist. Zdrowia za Nr rejestr. Tr. 5 5 
_ Dla ludzi i zwierząt nieszkodliwy, ochrania rośliny. = 
| „APEX” | 

(odpowiednik zagranicznego preparatu DDT)

Niszczy owady i rbbactwo
= BIURO SPRZEDAŻY:

ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska 171, telefon 272-97. § 
g sile | Wytwórnia Chemiczna ,,APEX“, Sp. z o. o. ~ 
&lllllililillllIilllIllllllIIIIIIIIIIUII1UIIIIi!llllimilllllllillllllllllillllllllllllllllilllllilillllllllSS

SPRZEDAŻKUPNO

Motocykl kupię do 350 cera 
DKW, Triumph lub BMW tylko 
w dobrym stanie. Oferty do 
IKP, Bydgoszcz pod .>44”.

K

MASZYNĘ 
do haftów liturgicznych (korblówkę) 

B«u«bB«q zaraz
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR" Poznań.
Ratajczaka 7 pod „6,564“. 2860

Motocykl 250—350, nowy lub 
prawie nowy kupię natych
miast. Zgłoszenia: Bydgoszcz. 
telefon 3402, ' (10968

Lodówkę kupię, kuchenną, 
elektryczną. Wiadomość: Wło
cławek IKP, Kościuszki 5 pod 
„Lodówka”. (.3155

Matryce do wypieku torebek 
lodowych, kotły, noże cukierni
cze kupię- Jażdżewski, Byd
goszcz, Nakieiska 128. (10978

Koszule, krawaty marki ..Kra
wat Polski” poleca B. Krysiak 
po niskich cenach oraz przyj
muje zamówienia z powierzo
nych materiałów. Łódź. Piotr
kowska 136- (3119

Matryce gazowe do wypieku 
wafli sprzedam. Bydgoszcz, tel 
30-80. (10979

Sklep gospodarstwa domowe
go i elektrotechniczny sprze
dam. Bydgoszcz, tel. 30-80-

(10977

15 hektarów sprzedam, wieś 
kościelna, dworzec, lekarz. Zgło
szenia: poczta Warlubie pod 
„Rola". (10975

Victoria — oryginalny klej 
kauczukowy do dętek po ce
nach fabrycznych wysyia za,za
liczeniem „Reklama”, Łódź, 
Piotrkpwska 46- (3124

■amMBMMWBMMnalMMSBnaBBaBWWaBMM

Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I.

Dnia 3 lipca 1947 r. (czwartek):
8.00 Sygn. czasu. 6.15 Dziennik poranny. 6.30 Muzyka poranna. 

7.15 Wlad. por. 7.35 Muzyka. 12.05 Streszcz. wiad. dziennika por. 
12.10 Pieśni Ludowe A. Wieniawskiego w wyk. Juno Gordez. 12.25 
Aud. dla wsi. 12.35 Utwory skrzypc. w wyk. M. Dobrzyńskiego. 
13.10 Konc. muz. rozrywkowej w wyk. Rozgł. Pozn. 15.00 Muzyka 
taneczna. 15.20 Aud. muz. dla dzieci. 15.40 Pieśni Niewiadomskiego 
w wyk. B. Jankowskiego. 16.00 Dziennik popoł. 16.20 „Zagadki 
muzyczne" — aud. w oprać. B. Dusiakiewicza. 18.00 V. aud. z cyklu 
„Muzyka Nowego Świata" — z płyt, dost, przez Ameryk. Służbę 
Inform, w Polsce. 19.00 Aud. dla robotn. 19.10 Aud. dla wojska — 
w oprać. J. Lada. 19.40 Recital wioloncz. A. Schmara. 20.25 Konc. 
Zesp. lustrum. Zb. Szareckiego. 21.00 Dziennik wlecz. 21.30 Muz. 
lekka. 21.45 Słuch, pt. „Romeo i Julia" — wg humoreski K. Czapka. 
22.15 Muz. taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 Nowe nagrania 
A. Rubinsteina na płytach bezszmerowych. 24.00 Hymn.

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 

Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Przedsiębiorstwa i Zakłady Miejskie — Rzeźnia w Byd

goszczy odda z dniem 1 października 1947 r. na okres jednego 
roku w dzierżawę restaurację w Haki Targowej przy ul. Pod
wale 5.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy do dnia 
10 lipca 1947 r„ godz- 10-tej w Dyrekcji Rzeźni, pokój 6 przy 
uh Jagiellońskiej 43, gdzie w tym samym terminie nastąpi pu 
bliczne otwarcie ofert. Unieważnienie przetargu bez podania 
powodu oraz odszkodowań.

Naczelny Dyrektor
Przedsiębiorstw 1 Zakładów Miejskich 

3154) (—) inż. dpi- E. Tubielewicz

Rega) i bufet sklepowy na 
sprzedaż- Wiadombść: Bydg 
Chopina 18. (10965

Continental portable w pol
skim Układzie, prawie nową 
sprzedam- Bydgoszcz, Asnyka 1- 

(10972

Fortepiany, pianina, kanapy, 
wannv kąpielowe, piece gazo
we, meble sprzedaje M. Cichon, 
Bydgoszcz. AI. 1 Maja 132, Teł 
37-72- (3153

„Victoria Z” kauczukowy klej 
do dętek. Ceny konkurencyjne- 
Wysyłamy za zaliczeniem- Wy
twórnia Chemiczna Włocławek. 
Kościuszki 13. (3045

Piece elektryczne do harto
wania, emalii 1 ceramiki wyko
nuje Placyd Bednarski, Łódź, 
Piotrkowska 224. (3121------------ r_---------------------------------

Krowę po ocieleniu, dojną, 
młoda, sprzedam- Tymkiewicz- 
Marcinkowo, Inowrocław. (3128

Kto załatwi korespondencję 
w języku angielskim ewentual
nie z pisaniem na maszynie. O- 
fertv IKP, Bydgoszcz, pod 
,.10976".(10976

Światowej sławy jasnowi-dz- 
psychografołog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij charakter 
pisma, datę urodzenia, 30 zło
tych na koszty przesyłki. Pytań 
nie stawiać. Analizy — horosko
py metoda grupową — płatne 
Tysiące podziękowań- Adreso
wać: B. Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376. (3125

SK poszukuj7»
Były administrator poszukuje 

od zaraz posady, zna rolnictwo, 
kupiectwo- książkowość, ml j- 
czaretwo, przeróbkę drzewa. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 10943-

(10943

fC MATRYMONIALNE >1
Leśniczy, lat 44, rozwiedziony 

szuka żony- Oferty Aleksan
drów Kuj. Poste restante „10”.

_______________ (3159

SZTANDARY,
wykonuje w własnych pracowniach

Jedyna Fe chowa na miejscu znana od lat firma

Te!. 64-63 Nagrodzona na P. W. K, Teł. 64-63
Poznań-Górczyn, ul. Zgoda 20. Dojazd tramwajem 4 i ;•
Osobny dział napraw paramentów - Polecam prxybory do ornatów

Sprzedam sklep żelazny ewen
tualnie z domem, miasteczko aa 
Kujawach, albo zamienię na go
spodarstwo przy Poznaniu, To
runiu, Łodzi. (315?

SPORT — wszystko dla piłki 
nożnej, siatkówki, koszykówki 
boksu dostarcza Dom Sportowy 
Jan Pujdak i Ska. 'Łódź Piotr
kowska 83. (2678

HURTOWNIA Artykułów Go 
spodarczych, Inowrocław Szero 
ka 3, poleca; mydła świece 
pasty, kosmetyki, muchołapki, 
biel do bucików Żądać cenni
ków. Wysyłka za zaliczeniem 
P T. Wytwórców prosimy o na
wiązanie kontaktu (3012

Sprzedaż 42, 74 morgi, kom
pletny inwentarz, domy, wille, 
place budowlane, sklepy, pole- 
ca, przyjmuje wszelkie zlecenia 
Małek, Bydgoszcz. Aleje 1 Ma

ja 46- (1Q919

Polska Hurtownia Galanteryj
na, Czesław Skrzypek i Ska 
Łódź, ul. Nowomiejska 3 (w 
podwórzu). Telefon 277-32 pole, 
ca wszelką drobną galanterię 
oraz bieliznę damską, męską, 
dziecinną. Sprzedaż tylko hur
towa. Prowincja za zaliczeniem. 
Cenników nie wysyłamy- (3111

Warsztaty samodziałowe wy
konują wszelkie roboty tkackie 
i apreturę. Bydgoszcz, Stary 
Rynek 22, I piętro. (10969

Przedstawicielstwo — Zastęp
stwo poważnych firm różnych 
branż przyjmie Borowski, Pot- 
czyn Zdrój-(3159

Fotografie nagrobkowe (porce
lanowe) wykonuje El-Cha- 
Film”. Warszawa, Jerozolimskie 
27. Prowincję informujemy li
stownie- (3122

Admlnlstrator-rządca rolny- 
wyższe wykształcenie rolnicze 
praktyką w przemyśle, świadec
twa, referencje, poszukuje stałej 
posady. Oferty do IKP Byd
goszcz pod „3103”. (3103

POSADY WOLNE
Tapicer — dobra siła może 

się zgłosić. Rekowaki, Kartuzy, 
Pom.(10967

Potrzebujemy dwóch techni
ków zorientowanych w prze
myśle ceramicznym. Zgłoszeń, a 
kierować Zjednoczenie Przemy
słu Materiałów Budowlanych. 
Szczecin, Śląska 12. (3158

Dyrekcja Państwowego Tech- 
nicum Przemyślu Drzewnego 
Bydgoszcz poszukuje: inżynier’ 
lub technologa mechanika d< ■ 
nauki matematyki i rysunk j 
technicznego za wynagrodzę.! 
niem według umowy- Może być! 
osoba pracująca w przemyśli 
Wykładowcę rysunku technicz 
nego stolarskiego na 8 godzin 
tygodniowo, może być osoba za
trudniona w rzemiośle stolar
skim. Adres dla zgłoszeń: Byd
goszcz, Garbary 24/1. (10960

K »
Zgubiono zegarek złoty, czwo

rokątny ręczny śródmieściu 
Upraszam oddać za wynagrodze
niem Bvdgoszcz. Pomorska 70/3. 

(10973

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP’ 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE.! ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 18. - TELEFON 18-99

Starsza panna, posiadająca 
mieszkanie poślubi rzemieślnika 
lub kolejarza. Oferty do IKP- 
Bydgoszcz nr „10966”- (1O9§6

Samotny, wykształcony, solid
ny starszy urzędnik poślubi nie
przeciętnie inteligentną, miłą 
przystojną, samodzielną panią 
po czterdziestce — chętnie wol
nego zawodu lub właścicielkę 
ogrodu. Zgłoszenia IKP, Byd
goszcz pod „semper fidelis”.
___________________________(10929

Pragnę zostać ukochaną żoną 
człowieka, lat 50—60, kultural
nego, chętnie samotnego inży
niera, doktora, który w zawis 
ruszę wojennej stracił wszystko 
najdroższe, inteligentna, zamoż
na, wartościowa pani. Oferty 
IKP. Bydgoszcz pod .,10974”.

(109’4

SMOŁA w beczkach wagonowo, 
materiały budowlane.

„W O Si T A" 3047 
tATOWICE, ULICA MONIUSZKI 12

Iromaty owocowe
Olejki eteryczna de cukrów, le
moniad, lodów, soków ifp. poleca

F-ka Aromatów Owocowych 
Łódź, Śródmiejska 22, tek 200-32 

3123

ffumior tagranfrzny

STRACH MA WIELKI APETYT
— Czy to pan powiedział, że 

to mięso jest nieświeże?
— Ależ nigdy w świecie. pro

szę jeszcze o drugą porcję.

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 zł za słowo Minimalna opł za 10 słów

Tłusty druk 100’/, drożej
□głosz milimetr w tekScfe 50 zł za i mm Z» tekstem 20 zi 
Urzędowe przetargi 20 zł Nekrolog: ad ńo zł Tabela 
ryczne. bilanse 30 zl Niedziele < śwlęf, 5i>* ’ ,-el Z;■ lei nr. 
nowe zamieszczanie ogłoszeń admlnistt aę- „e nrtpnwiada

Wydawcat Spółdzielnia Wydawn. ,ŚZRYW“. — Drukiem Zakładów Graśieimych Państw, Zakładów vWydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska Ł (£-35542


